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Przegląd polityczny.
Lwów H październ ika.

R ząd  rosy jsk i go tu je  w  ciszy' now e n a  nas 
ciosy. D ow iadujem y się o tom  z bardzo  pow aż­
nego d z ien n ik a  h iszpańsk iego  E l  Correct E$panoł} 
o rganu  D on C arlosa.— D zien n ik  te n  m a bardzo 
ścisłe stosunk i z W aty k an em , a in fo rm acye jego  
w  sp raw ach  k a to lick ich  b y w ają  zaw sze bardzo 
dobre. Owóż te  m i dn iam i zam ieścił on a r ty k u ł 
pod ty tu łe m  „Octrta d i Polonia*. P odajem y  ten  
a rty k u ł w dosłow nym , zupełn ie  w ie rn y m  p rze­
kładzie, w y raża jąc  zarazem  zacnem u dzien n ik o ­
w i h iszpańsk iem u szczerą w dzięczność za ta k  
sym patyczne zajęcie się naszą spraw ą.

A rty k u ł ów o p ie w a :
,.W iadom ości, k tó re  o trzy m u jem y  z W a r ­

szaw y i z p ro w in cy i polskich, zosta jących  pod 
panow an iem  ro.syjskiein, są bardzo  sm utne.

„ Is tn ie je  w W arszaw ie  T ow arzystw o  D o­
broczynności. założone p rzed  w ielu la ty , a m a­
ją c e  n a  celu spieszyć z pom adą klasom  ubogim . 
Z akładało  też  ono liczne  ochronk i i e lem en ta rn e  
szkółki, w  k tó ry c h  udzielało  n au k i synom  w y­
robn ików  i w  ogóle dzieciom  ubogich  ludzi. 
Uczono ta m  dzieci m odlitw y, ka tech izm u , czy­
tać, pisać i śp iew ać we w łasnym  ich  ję z y k u  
rodzinnym , tj. po polsku N iedaw no ukaz rządu  
rosyjskiego, w ystosow any do przew odniczącego 
T o w arzy stw a  dobroczynności, rozkazał w och ron ­
kach  i szkółkach  zam iast języka polskiego za ­
prow adzić  ję zy k  rosyjski.

„U kaz te n  w y d an y  w krótce po ukazie  u su ­
w ającym  P o laków  ze w szystk ich  urzędów  kole­
jow ych  w ich  w łasnej ojczyźnie, jest now ym  
dow odem  p o lity k i ekste rm in acy jn ej, której car 
trz y m a  się w  Polsce. Z rusyfikow ać i zniszczyć 
zupełn ie  e lem en t polski i k a to licyzm  w  ich  
w łasnych  k ra in ach , oto są g łów ne dążen ia  po- 
tom kow  T am erlan a  i D żyng ischana. “W szko­
łach  e lem en tarn y ch , a także w g im nazyach  w 
K ró lestw ie  polskiem , —  z k tó ry c h  już p rzed tem  
u sun ię to  w szystk ich  profesorów  księży, a te raz  
u sun ię to  n a w e t w szystk ich  św ieck ich  profesorów  
kato lików , — re lig ia  kato licka , pozorn ie  do tąd  
to le row ana , będzie  od tąd  w y k ład an a  w yłączn ie  
p rzez w ehyzm atyków. Co się zaś ty c z y  g u bern i i 
lubelskiej* siedleckiej, augustow skiej i całej dye- 
cezy i chełm skiej, s łynne j z ta k  barbarzy ń sk ieg o  
i d ług iego  p rześladow ania  n ieszczęśliw ych  u n i­
tów , ty c h  k a to lików  obrządku greckiego, to  w 
ty c h  ziem iach  zupełn ie  niew olno uczyć w  szko­
łach  re lig ii k a to lick ie j, naw et njew ołno jej uczyć 
się dzieciom  obrządku  rzym sko - kato lickiego. 
D zieci te, żeby  m ogły  się nauczyć katech izm u, 
zm uszone są chodzić n a  w y k ła d y  popów, k tó rzy  
uczą je  po rosy jsku  i re lig ii schyzm atyck ie j. _

„N a W ołyniu  i n a  Podolu  ’ stosunki są je­
szcze gorsze.

„ W  roku  1891 rząd  rosy jsk i zniósł n a  W o ­
łyniu , w  pow iecie K rzem ien ieck im  kato lick ie  
kościo ły  p arafia lne  w W y żg ró d k u  i w  M usu- 
row cach . O ba te  kościo ły  przekszta łcono  na  cer­
k w ie  i oddano popom.

„K ościół parafia lny  w A nnopolu , w pow ie­
cie O strow skim  n a  W ołyn iu , spalił się p rzed  
k ilk u  la ty , w ięc m szę odpraw iano  w  k ap licy  ną 
k a to lick im  cm entarzu . P arafian ie  w nieśli p oda­
nie, żeby  im  pozw olono odbudow ać kościół, a 
rząd  w cale się tem u  n ie  sprzeciw ił, n aw et po­
zw olił zb ie rać  sk ład k i n a  ten  cel, a g d y  p a ra ­
fian ie zebra li odpow iedni fundusz, w tedy  rzit(} 
go skonfiskow ał i ukazem  carskim  z d jp a  2-n 
czerw ca zeszłego ro k u  zniósł parafię ka to licką, 
a. n a to m iast za owe p ien iądze  kazał w znieść 
p raw osław ną cerkiew  n a  te in  sam em  m iejscu 
n a  k tó rem  s ta ł spalony  kość ół.

„K ościół i k la sz to r F ran c iszk an ó w  w  De- 
d e rk a łach  (w pow iecie k rzem ien ieck im  n a  W o­
ły n iu ) zosta ły  zniesione ukazem  carsk im  z d. 
28 czerw ca z. r. B y l to  kośeio i pa ra fia ln y , a 
przełożony k lasz to ru  spe łn ia ł fu iikcyę probosz­
cza  w  trzech  parafiach  ; w D ederkałaoL, w  Szuin-
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P O W I E Ś Ć  

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

W  te j sam ej chw ili b ły sn ę ło  w  k rzew ach , 
ro z leg ły  się w y strza ły , kule sw isnęły  m im o 
uszu  T y ry  i jeźdźca. N a pochyłości skały , niżej 
i w y ż e j , w y su n ę ły  się z krzew ów  brodate  
ch łopy  w  ogrom nych  berm icaeh  i b u rk a c h ; 
k ażd y  z n ich  trzy m a ł s trz e lb ę , k ażdy  m ia ł w  
zębach obnażony  sz ty le t. U jrzaw szy, że kule 
ich  chyb iły , zaw y li dziko i z n iezm ierną  zręcz­
nością  zaczęli się w sp inać po skale  ku  zam kow i.

— P o  konie p o s z l i , — rzek ł A ss-B uła t. — 
bcigać  nas będą.

— N ie dogon ią , - odezw ała się T yra .
P om ilczarrszy  ch w ilę , przez k tó rą  b a ­

daw czo w p a try w a ła  się w  silną  postać m ężczy­
zny , rz e k ła :

— T w arz  tw o ja  m ówi, żeś rycerzem  n ie ty lk o  
z rzem iosła, lecz tak że  z du ch a  i obyczajów . 
O bym  m ogła  A llachow i dziękow ać, że nasze 
losy  n a  chw ilę  zespolił. W iem , że n ie  p rzysto i 
żadnej n iew ieście  p y tać  ry ce rza  o im ię, lecz... 
chciej dobrze zrozum ieć p o b u d k ę , k tó ra  m ię 
ośm iela do p rzek roczen ia  sędziw ego zw yczaju!... 
C hcia łabym  w iedzieć, jak  m am  cenić słow a te ­
go. k tó reg o  og ląd a ły  sokole oczy m ego m ał­
żonka i pana...

— A ss-B u ła tem  zow ią m nie w ty c h  s tro n ach  
— odrzek ł jeździec.

— C ieb ie?  — w y k rzy k n ę ła  T yra . — T y  je­
steś R adośc ią  O czu? Tv?... N iech A llachow i 
będą dzięki, że da l M uratow i spo tkać  się z to ­
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sku i w  Szuiuborze. Podobnież u kazem  carsk im  
z 29 w rześn ia  z. r. zam knięto  kośció ł p a ra fia l­
n y  w M iukow caeh, w pow iecie (Jszyckim  na P o ­
dolu, a para fian ie  w liczb ie  JoOO pozbaw ieni są 
sakram entów .

„W łościan ie  k a to licy  parafii radom ysk ię j na  
W o ły n iu  o trzy m ali n iedaw no rozkaz  /re s ta u ro ­
w ać m iejscow ą kap licę  kato licką , k tó ra  ju ż  
b y ła  n iem al ru iną . C odnowienie je j swoim ko­
sztem  prosili oni oddawna, ale rząd stale i sy­
stem aty czn ie  im tego  odmawiał. T eraz  ty m cza­
sem pozw olił, zrobi i im tę  laskę, a zarazom o- 
św iadczy ł, że maja oni w ten sposób w yrazić 
swą w dzięczność Bogu za to, że c u d o w n i e  
u ra to w a ł rodzinę  carską, podczas wypadku k o ­
lejow ego pod Borkami dnia 29 października 
1888 r. W łościanie- w zięli się do dzieła, a k ie ­
d y  zebrali m iędzy  sobą 000 ru b li n a  ta k  up ra­
g n io n e  odnow ienie kaplicy', rząd  zab ra ł te  p ie ­
n iądze i ośw iadczył, że odnow i kaplicę, ale od­
tą d  będzie ona  p raw osław ną.

„ W D edcrkałacli kom isya rządow a, m ająca 
polecenie zan iknąć kośció ł i k lasztor, wzięty, się 
do tego  dzie ła  w łaśn ie  przed południem  w n ie ­
dzielę, kiedy' w szyscy p a ra fian ie  zebran i by li w 
koś -iele n a  m szy św ięte j i n ie  bacząc na  ich 
m odły, śp iew y re lig ijn e  i g ło śn y  płacz, kom isya 
p rzy  pom ocy żo łn ie rzy  w ypędziła  w szy stk ich  z 
kościoła i św ią ty n ię  p ań sk ą  zam knęła . W  M iu­
kow caeh  postąpiono rów nież  z tak ą  sam ą do- 
m oustracyą  i z nm yśinen i lekcew ażen iem  n ab o ­
żeń stw a kato lick iego  ; kom isya  w padła  zam ykać 
kościół podczas sum m y w dzień P odw yższen ia  
św. K rzyża , w ięc w chw ili, g d y  kośció ł był 
p rzep e łn io n y  w iernym i.

„R ząd  rów nież zam knął n iedaw no kościoły  
n iep arafia ln e  w Je rc z y k a ch  (p a ra fia  P aw ło w ­
ska) w  C zerkasach  (parafia  Sńifdańska) i w 
M iędzyrzeczu (p arafia  M oszneńska).

„N adto  w  ciągu  ro k u  1891 zam k n ął rząd  
w szystk ie  k ap lice  w  dyecezy i łucko -ży to in irsk ie j 
i w  dyecezyi kam ieniee-podotskiej. K ap lic  ty c h  
było  dużo i zastępow ały  one d la  tam ecznej 
ludn o śc i k a to lick ie j pokonfiskow ane kościoły, 
albo też  zastępow ały  ich  m iejsce w tak ich  r a ­
zach, g d y  do kościoła by ło  za daleko. M am y 
p rzed  sobą spis w szystk ich  ty c h  zam k n ię ty ch  
kaplic, n ie  podajem y go jed n ak , bo b y ło b y  to 
w yliczen ie  nazw  m ało zn an y ch  w  H iszpan ii. 
P ow ienm  tylko, że w ciągu  jed n eg o  ty lk o  roku  
1891 zam knął rząd  ro sy jsk i n a  W ołyniu i P o ­
dolu 97 kap lic  i kościołów  kato lick ich ,

„O becnie rząd  ten  d o k ład a  w szelk ich  usi­
łow ań, ab y  uzyskać  od P apieża pozw olenie na 
zn iesien ie  dw óch dyecezyi : K am ieniec-Bod ni­
skiej i L ucko-Ż ylom irskiej, — m ianow icie p ro ­
ponuje on złączyć  je z dyeeezyą m ohylew ską, 
k tó re j b iskup  p rzeb y w a sta le  w P e te rsb u rg u . 
N abiegi te  rządu  rosy jsk iego  w y w o ła ły  p rze ra ­
żenie w  całej Polsce, bo je s t  to rodzaj now ego 
i ju ż  o sta tn iego  jej rozbioru , rodzaj rozczłon­
kow ania  je j w  rzeczach  w iary  p rzez przew rotną, 
dyplom acyę rosy  jską, w spieraną p rzez F ra iicye .

„A le naród, k tó ry  m ia ł ty lu  św ię ty ch  : 
św. W ojciecha, św. K aźm ierza, dw óch św ię ty ch  
S tan isław ów , św. lly ao eu teg o , św. K uneguudę , 
A w. Jad w ig ę  i ty lii in n y c h  św iętych , w ierzy  
mocno, śu "P ap ież , idąc Aa p rzy k ład em  sw ego 
poprzedn ika  P iu sa  IX , nic da  się z łapać  w  sid ła  
m oskiew skich  zabiegów , k łam stw  i ob ietn ic .

„A  podczas g d y  E u ro p a  p a trz y  spokojnie 
na  to  ja k  R osya  dokonyw a 'P o lsce  swego 
dzielą  ekste rm inacy jnego , tym czasem  praw ica  
B oża z ry ła  k a ry  u ą  prześladow ców  i zadaje  
im  cios po ciosie. I ta k  np. g łó w n y  in s ty g a to r  
w szystk ich  ty c h  konfiskat kościołów  i kap lic  
w o sta tn ich  k ilk u  la tach , g u b e rn a to r W o łyn ia , 
je n e ra ł Jan k o w sk i, ap o sta ta  i renegat, polski, 
k tó ry  się sp rzedał R osyi i s ta ł się p rześla ­
dow cą swej p ierw szej re lig ii i swej daw nej 
O jczyzny, w racając z zag ran icy  um arł nag ie  
w h o te lu  europejsk im  w W arszaw ie. W ieść 
o zgonie tego  ty ra n a  obleciała lo tem  b ły sk a­

w icy  po całej P olsce i p rze ję ła  w szystk ie  serca  
radością".

T y ie  słów  d z ien n ik a  hiszpańskiego . Owóż 
n ie  pozostaje  n am  m c  innego, ja k  wyrazić- zu ­
p ełną  pew ność, ze O jciec św. n ie  da  się usid lać 
p rzew ro tn e j d yp ło raaey i rosy jsk iej, jakkolw iek  
pop ie ra  ją  F ra n c y a , i n ie  w yda n as  n a  łup 
n a js tra szn ie jszy ch  i najzaw ziętsssych w rogów 
K ościoła kato lick iego .

Z resz tą  p rzypuszczać  m usim y, że tak ie  
zezw olenie Pap ieża  n a  zniesien ie  dw óch uye- 
eezy i m e m ogłoby  nastąpić, bez po rady  k s ią ­
ż ą t naszego K ościoła, a ci w y tłum aczy liby  
p rzecie  “W łochom , o <sjl tińj w łaściw ie chodzi 
i jakie są zam ia ry  rządu , rosyjskiego. W ięc  nie 
p o trzebu jem y  obaw iać się, żeby  S to lica  Ś w ię ta  
dopom ogła w  czem kolwie.k R osyi. W szak  do tąd  
pom im o sza tań sk ich  pom ysłów  carskiej dyplo- 
n iaoyi n ig d y  n ic  n iezgodnego z naszym  naro­
dow ym  in te resem  n ie  w yszio z R zym u. W ie­
dzą  tam  bow iem  dobrze  o tein, że w  Polsce 
Kościol je s t  ta k  zw iązany  z narodem , iż co 
je s t  w  in te res ie  P o lsk i, to  je s t  tak że  w in te re s ie  
K ościoła i odw rotn ie .

A le muszą, b y ć  a ta k i rząd u  rosy jsk iego  
bardzo silne, k ie d y  sfery  w a ty k ań sk ie  u zn a ły  
za p o trzebne dać św ia tu  znać o n ich  za po­
m ocą h iszpańskiego  kato lick iego  i pow ażnego 
dzienn ika .

Z nane ju ż  są tekstów obu not., sk ierow anych  
przeciw  B u łg a ry i : jed n e j rosy jsk ie j, d rug ie j g re ­
ckiej. P ie rw sza  brzm i:

„K ierow nik  eesarsko-rosyjskiego m uiiste- 
ry u m  sp raw  zag ran iczn y ch  (Szyszkin) do am ba­
sadora w  K onstan tynopo lu . — R ząd  rosy jsk i 
m usi z pow odu podróży S tam bułow i! do K o n ­
s tan ty n o p o la  w yrazić  swe ubolew anie. W p ra ­
w dzie H usni-bęj (tu reck i p rzedstaw iciel w P e ­
te rsb u rg u ) ośw iadczy ł w im ien iu  su łtan a , że 
S tam b u łó w  n ie  o trzy m ał od P o rty  upow ażn ie­
n ia  do podróży, k tó ra  raczej p rze raz iła  rząd  tu ­
reck i, a  w żad n y m  raz ie  n ie  zm ien i p raw id ło ­
w ego zachow ania się T urcy i. je d n a k ż e  z pow odu, 
że stan  rzeczy  w  B u lgn ry i .jest n iezgodny  z t r a ­
k ta tam i, że n iedaw no  odbyło  się w Sofii lm o c­
n ie  pa tryo tów , i że Sicobwln og łosiła  szereg  a k ­
tów , będących  wym ierzeniem  przeciw  R osyi fał­
szerstw om , — m ożnaby  mieć uzasadnione podej­
rzenie, zw łaszcza wobec w yszczególn ien ia  oka­
zanego S tam  bul o wowi przez su łtan a , że S tam ­
bułów  p rzedsięw ziął sw ą podróż jo d y n ie  d ia 
p odn iesien ia  swej pow agi w B u łg a ry i. R ząd  
tu reck i dodał m u do hdgn odw agi i pi"zoz u> 
stal się m iniow oiuem  narzędzńfm  zręcznego m a­
n ew ru , w ykonanego p rzez n żu rp a to rsk i rząd  
ksią/.tw u, ozem w zbudził podejrzenie, że pośre­
dnio  pochw ala  n iesta łość i n ie ład  bu łgarsk ich  
stosunków , k tó re  pow szechnie są uw ażane za 
sla le  n iebezp ieczeństw o  d ia  eu ropejsk iego  po­
koju. D aw szy pow ód do tak ich  przypuszczeń, 
s tw orzy ł rząd  tu reck i źródło p rzyszłych  n iebez­
p ieczeństw , zag rażający ch  ży w o tn y m  interesom  
T urcy i, k ló re -to  in te resa  zależą od n a jtro sk liw ­
szego w ykon y w an ia  trak ta tó w . — Zechce. P an  
to pism o zakom unikow ać B orcie w odpisie.'"

W ręczając  odpis tej n o ty  W ielk iem u w e­
zyrow i, p rzypom niał m u d ragom an  am basady  
k w e s ty ę  d łu g u  wojennego.

S p  za tem  tu  dw ie  g r o ź b y : jed n a ,
X6 p rzy jęcie  Stuiulm łow.a przez S u łta n a  m oże 
wziąć Rosya za ź r ó d ł . n iebezp ieczeństw , z a g ra ­
ża jący ch  żyw o tn y m  in te resem  T urcy ,ij i d ruga , 
że ca ra t zażąda  zw ro tu  w ojennego d łu g a .

( ireck ą  notę, bardzo clługą, a doręczoną 
w szystk im  m ocarstw om  2 7 w rześnia, ta k  s tre sz ­
cza Pol. C w r. : „ J a k  wiadomo, n a  p o p arte  p rzez 
m ocarstw u żądanie. G recy i, p rzy rzek ł o licy a ln ie  
p. S tąm bu iow  przedstaw ić  najb liższem u sob ra­
n iu  p ro jek t tak ich  zm ian  w ustaw odaw stw ie  
szkolnem , k tó re  by czyn iły  zadość p re ten sy o in  
greck ie j ludności w I dii g a ry  i. f o  p rzyrzeczen ie  
dane G recy  i w p rzy tom ności p rzedstaw icieli

p u z in o j p
a- 

Jne-
agcntow i za-

A nglii. “W ioch i T urcy i, po w ta rza ł 
S tam b u łó w  killui razy  greckiej: 
wsze w tedy , g d y  z pow odu jak iegoś"spocy*  
go w ypadku, rząd  a teń sk i by ł zm uszony  pona­
wiać sw e żądanie. .Jednakże fakt, że. do tychczas 
nie w prow adzono p rzy rzeczonych  zm ian, lecz 
ow szem  u staw a  szkolna, biw garyzująoa bez­
w zględnie, w eszła w ży cie od l-go  w rześnia, 
dow odzi na jw yraźn ie j, iż B u łgarya  uhee. się u- 
chylić  od w y p ełn ien ia  p rzy ję ty ch  na  się obo­
w iązków . R ząd a teń sk i pozw ala sobie ośw iad­
czyć, iż je g o  zdan iem  .B u łgarya  dobrow olnie 
uic, udą]ii. z zajętego"ńttiunw iska. D ucha now ej 
u staw y  szkolnej na jlep ie j m ożna poznać z okól­
n ików  m in is tra  o św iaty  d ra  Z iw kow a, k tó ry  
na jsiln ie j upiora się cofnięciu środków  btiłgary- 
znjąeych. A b y  um knąć  p rzesilen ia  gab in e to w e- 
go, p. S tam bu łów  me. p ro testu ją  przeciw  d z ia ­
łalności pana  Z i wkuwa. Z resz tą  jest system  w 
zach o w y w an iu  się rząd u  bu łg arsk ieg o  względom

t * ■ i . 2  ~  O  ' <T5 ogreek i< ] iiiuuo.sci ■ n iep raw id ło w y ch  zajść nie 
m ożna U oniaczyć n iepojętiiością, aibu  przesadna 
goriiw ością  podrzędnych  urzędników , albow iem  
sam a ustaw a szkolna dąży' do w ynaradaw ian ia . 
O kólniki d ra  Ż iw kow a, w ydane z pow odu w ejś­
cia lej ustaw y' w życie, n ie  pozostaw iają  pod 
tym  w zględem  żadnej w ątpliw ości, a  w  m n iem a­
n iu  tern u tw ierd za  fa k t świeży', zam kuięeie 
g reck ich  szkół w B urgasie , dokonane w sposób 
gw ałtow ny , pomimo że. tam tejsi G recy  m ieli 
rządow e p rzyrzeczen ie , iż  owe szkoły będą nie 
tk n ię te . W obec tego iząd  a teń sk i widzi w i li­
kiem  postępow aniu  rządu  sofijskiego ja w n e  ła­
m anie  p raw a i obbw iazków  m iędzynarodow ych  
— i zw raca  się do m ocarstw  podpisanych  n a  
tra k ta c ie  b erliń sk im  z .prośbą o w ystąp ien ie , 
k tó re b y  p rzyw róciło  p ra w a  g reck ie j ludności

B uli ;aryi.
ii^adaidSfiaŁiafEaisya-

rA P  o d 1 a s i a  nam  p is z ą : —•
"W Siedziano  w ie kościół osta teczn ie  z b u ­

rzono. G ro b y  ro d z in y  H ubów , ido k tó ry ch  Śle­
dziam i w należał, obecnie, należy' do ]>. R eg u l­
skiej z dom u H uba) w yrznenuo. S praw ę od­
dano n a  drogę sądow ą, lecz jiro k u ra to r izb y  sn- 
dow ej w ileńskiej, n ie  u znał za  m ożebue popie­
rać  oskarżenia , m e w idząc żadne; w iny  vvr tm i, 
Ż.o ludzie  clm ą się m odlić, a winy: oporu  i b u n tu  
m e znalazł. Jed n o cześn ie  zburzono d ru g i ko­
ściół w Jhelskim  pow iecie w (R um iom , zam kn ię ty  
jednoczc-mie z kościołem  Ślddziunow.skiijSS 04o 
epdog  spraw y' ^ ledziaiiuw sktej. Przyupomuieć 
należy, że ca r na uudyenoy i w iosennej zape­
wnili kaU ilickich I>:iskuj)ów — że kato licy  
będą cierpieć ucisku w jego państw ie

m e 
i ze naj-

_ szy w rug  R osy i m e ośm ieli s i ę  tw ierdzić, 
ż e b y  kato likom  by ło  źle pod jego berłem .

U D  ©  1  @  g  3 -  O  3 7 “ - 3  „
Budapeszt i  ]>aździeruika.

{E.j D bie d c k g a o y e : ausL iyacka i w ę­
g ie rsk a  zeb ra ły  się dziś w oznaczonej godzin ie , 
aust.ryacka o godzin ie  1. a  w ęg ierska u godzi­
n ie 5 po po łudn iu  i u k o n sty tu o w ały  się. P re z y ­
d en tem  au stry aek ie j doiegaoyi w ybrano  br. 
(Jldunieokiego. P o  raz  p ierw szy  od la t  k ilk u ­
n as tu  w ybrano  lia tę  godność cz łonka lib e ra l­
nej lew icy  n iem ieckiej. Wy bór Len p rzyszed ł 
do sk u tk u  n a  podstaw ie poprzedniego  porozu­
m ien ia  się stronnictw - p a rla iiien ta rn y ch . /  Jfi 
członków  delegacy i au s try aek ie j, ob>•cnych n a  
dzisię jszeiu  jiosiedzeniu, oddało -11 swe glosy  
br. G iilum eckieniu, ty lko  dw aj m iuuoczesj n ie  
chcieli na  n iego  g losow ać i oddali p rężne 
k a rtk i. — Br. (Jidum eeki objąw szy p rezy d y u m  
m ia ł m ow ę, w k tó re j podniósi, ze w ty m  roku  
m inęło  ćw ierć  w iek u  od zap row adzen ia  dualizm u 
w A u s try i a  zarazem  delegacy i. P rz e z  ten  czas 
podniosły  się obie po łow y m o n arch ii n ad zw y ­
czajn ie . N astęp n ie  w skazał br. G iiium eeki na 
to, że obow iązkiem  delegacy i je s t  w praw dzie

bą! O, te raz  je s tem  spokojna, n ie  m u się złego 
n ie  stan ie , nic!... A  je d n a k  niepokój g ryz ie  m i 
serce. N ie w iem , eo się sta ło  w O hunzaku. G dy 
m iu rydzi napadli, znajdow ałam  się w sąsiednim  
aule, w naszym  ogrouzie m orw ow ym , gdzie  z 
m cm i służebn icam i jed w ab n ik i zbierałam , k luk  
dział, pożar, w rzaw a w alki tak  p rzestraszy ła  
lęk liw e n iew iasty , że ja k  zające p rzed  psam i, 
u n iknę ły  w góry . A c h , p łoch liw e serce n ie  
h ań b i n iew iasty , lecz i m ęzczyznf uciekli!... Zo­
s ta łam  sam a ze s ta ry m  w iernym  niew oln ik iem . 
O n m i p rzy p ro w ad ził jed y n eg o  konia, k tórego  
zn a laz ł w opuszczonym  aule... D ługo szukałam  
po lesie H adżi-M urata , k tó ry  o św icie w yjechał 
by ł n a  Iowy. D w a ra z y  um k n ęłam  m iurydoni, 
p rzeb iegającym  przez puszczę, ja k  g łodne w ilki. 
W reszcie, w ty m  w ąw ozie koń  m i padł... Ot, 
i w szystko...

T ak  ona m ów iła  p rze ry w ający m  się g ło ­
sem, po tem  zaś o c lnm zackich  w y p ad k ach  Ass- 
B u ia t zaczął sw ą opowieść, z k tó re j w ypuścił 
w szystko, co m ogło T y rę  trw o g ą  n ap e łn ić  o los 
M urata , a tym czasem  J uin ogrom nym i susam i 
w ciąż w d a ł  sadził, rozcinając p iersią  pow ietrze, 
k tó re  w ia trem  w  uszach  szumiało.

M gła, z razu  lekka, potom  coraz gęstsza, 
poczęła ze szczytów  zsuw ać się w parów . S ta ­
wało się coraz ciem niej. K siężyc  |uz zaszedł i 
n iebo się pokry ło  szarym  całunem . R an e it się 
zapow iadał ciem niejszy  od nocy, ja k  to  zresz tą  
często w  ty c h  s tro n ach  bywa.

N ag ie  koń p o tk n ą ł się, n a  m iejscu  dał 
p arę  susów  i s tanął.

— M asz go! — m ru k n ą ł A ss-B ułat, zeskaku­
ją c  z siod ła  i p rzec ie ra jąc  oczy i nozdrza J u -  
m owi. — "W porę m u tchu  zab rak ło !

T y ra  za łam ała  ręce, co “w idząc A ss-B uła t 
pocieszać ją  zaczął, 

i — N ic to — m ów ił. — Jeszcze  k ilkanaście  
s ta j i będzie po wąwozie, a tam  ju ż  i K argu l.

N iech jen o  koń  tch u  złapie, pojedziem y... Z re ­
sztą... Zaczekaj-no, ohauum ! N ie złaź z siodła. 
To się ty lko  rozw iązały  szm aty , k tó rem i ow i­
nąłem  k o p y ta  Jurnow i... B odajże je, po p lą ta ły  
się k a d u o z n ie !... W net będziem y gotow i.

— Brędzej-żo, p rę d z e j— n a g liła  T y ra . — S ły ­
szę coś za nam i.

A ss-B u ła t p rzy ło ży ł ucho do ziemi.
— M iurydzi gon ią  — rzekł. — A n i sposobu 

szm at ty c h  rozp la tać!
— S z ty le tem  ro z e tn ij!
— B raw da, n a  m yśl m i n ie  przyszło... O t, i 

już... T eraz w skok!
I  pom knęli ja k  w icher, ale  w te j w łaśn ie  

chw ili, n a  zakręcie  parow u p okazali się cw a łu ­
ją c y  m iu rydzi. S tojąc w strzem ionach , by li oni 
poch y len i aż k u  głow om  końskim , a w ręk ach  
trzy m a li w ym ierzone lu ty , z k tó ry c h  n a  raz 
h ukn ę ło  k ilkanaśc ie  strzałów . J e d n a  k u la  ug rzę­
zła w  siodle, d ru g a  p rzes trze liła  ko łpak  jeźd ź ­
cowi, in n e  prze lec iały  nm uo.

— Ele strze la ją , — rzek ł A ss-B ułat.
— A le rą b ią  dobrze, — szepnęła  T yra.
— A  najlep iej pono skórę z głów  zdzierają. 

Tylko", że do tego trzeba  za  czu p ry n ę  chw ycić, 
a  n aszy ch  n ie  o baczą, ja n  sw oich uszu!

T ym czasem  m iu rydz i w ciąż za n im i gn a li, 
(Składając konie  razam i.

— A& recy! A breoy! krzyczeli, oznajm iając 
siebie, juko  to je s t  zw yczajem  w D agestan ie .

— ( )ho, więc to z ab rek am i m am y p rzep ra ­
wę! — m ru k n ą ł A ss-B uła t. — P ie rw szy  to raz, 
spo tkaw szy  się z n im i, n ie  m ogę pow iedzieć: 
tern lepiej !... M ają m n ie  on i n a  p ieńku , m ani 
j a  i c h !

O bejrza ł się za siebie, lecz przez m g łę  
m ało  co m ógł obaozye, s ły szał je n o  raźn e  tę ­
tn ien ie  k o p y t po sk a lis te j drodze i g rom kie 
k r z y k i :

•— A breoy ! A brecy !

— A ch, rę k a  m i św ierzb i u rw ać bodaj je d n e ­
go ! — m ru k n ą ł junak.

1 lekko n ac iąg n ą ł cugle, locz po chw ili 
znow u jo  puścił, pom yślaw szy , że się n ie  godzi 
narażać  kob ie ty .

— N ie m ogę. rzek i gn iew nie . — N ic  m o g ę !
Wściekła g o n itw a  trw ała jeszcze długo.

A brecy byli coraz dak 'j i sądząc po tę tn ien iu  
kopy t, m ożna było m niem ać, że je d n i z n ich  
m yśle li zan iechać  pogoni, bo zostali z ty łu , in n i 
w idocznie * n ie  chcąc dać  za w ygranę , c iąg le 
cw ałem  pędzili, pobudzając konie  do biegu giu- 
śnem i razam i.

N ag łe  w b iegu  Ju rn  za taczać  się p o czą ł; 
k ro k i je g o  s ta ły  s i ę  c h w ie jn e , n ie ró w n e , co 
w praw nen i uchem  poznali abrecy- i zaw y li 
radośnie.

— N ie u m k n iem y ! — g łucho  rzek ła  T y ra .
— N ic umkniem y'" — po tw ierd z ił A ss-B uła t.

A  z ty łu  coraz g łośn iej leciało  g roźne
w o łan ie : ab recy  ! a b re c y !

Jeźd z iec  s ta n ą ł w s trzem io n ach , obrócił 
się za siebie i g rom ko dw akroć  k rz y k n ą ł:

— A ss -B u ła t! A ss-B ulaL !..
W  odpow iedź roz leg ły  się dzikie w rzaski 

w ściekłości. W oczach  jeżdzea zap łonął junack i 
ogień, tw arz  się rozprom ieniła , zapom niał w tej 
Chwili o tem , że m a n a  siodle n ie w ia s tą , k tó ­
rej n ie  c lie ia t narażać  na sk u tk i sp o lk u u ia  się 
z ab rekam i.

O sta tn im  tchem  J a m  dobieg i k am iennego  
k o p c a , k tó ry  się obok d rug i z c iem ności w y­
chy lił. B y ło  to m iejsce , w k tó re iu  często za ­
trz y m y w a li się n a  wy poczy n ek  jezdni i piesi, 
w ięc koń  tu  s taną ł. N a kopcu  s ta l m aszt, a  n a  
nim , ja k  bocian ie  g n iazd o , poziom o leżał żela­
zny  k rąg , podobny do g łębok iego  ta lerza . N a 
k ię g u  zn a jdow ały  _ się sm o la k i, zw iązane lon- 

j t e n i , k tó rego  koniec w isia ł w zdłuż m asztu  aż 
j do d o łu , gdzie  był p rzy w iązan y  do słupa.

u trzy m ać  n ad a l uzyskaną z tak im  tru d em  
rów now agę w budżecie p ań stw o w y m , ale 
z d rug ie j s tro n y  c ięży  na  n iej ró w n ie  św ię ty  
obow iązek s tać  na  s tra ż y  potęgi m o narch ii i 
popierać rozw ój arm ii. W p raw d z ie  k ażd y  z oby­
w ate li naszego p ań stw a  żyw i szczere sy inpa tye  
d la  usiJow aii i życzeń, aby- te n ie sły ch an e  
zb ro jen ia  się państw  europejsk ich  raz  ju ż  się 
.skończyły, w sz e la k ą  n ie  je s t  naszą rzeczą robić 
początku w  tymi w zględzie i m usim y liczyć się 
z rzeczyw isto śc ią . P rzem ow ę sw ą zakończył br. 
O hhunecki okrzykiem  n a  cześć C esarza, k tó ry  
zeb ran i ( rzy kro tn ie  pow tórzy li.

P o  te j przem ow ie p rzystąp iono  do w yboru 
w iceprezesa, sek re ta rzy  i w eryfikatorów . W ice­
prezesem  w ybrano  najstarszego  w iekiem  członka 
de leg acy i p. H au sw irth a , jed n y m  z sek re ta rzy  
p. K luck iego , a jed n y m  z w eryfikato rów  je 
Ai lam a J  ędrzejo wicza.

Po za ła tw ien iu  tyc li fo rm alności z łożył 
m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  lir. K a ln o k y  na  
stole p rezydyaliiym  w szystk ie  przedłożenia  rz ą ­
dow e m ające p rzy jść  pod obrady'.

N a w niosek  hv. F a lk e u k a y n a  uchw alono  
w ybrać  kom isyę budżetow ą' z 21 członków  i 
kum isyą p e ty cy jn ą  z 9 członków . Z polskich 
członków  delegacy i w y b ran i zosta li do k o m is ji 
p e ty cy jn e j p. Szozupanow ski, a do budżetow ej 
pj>. S tan is ław  B adeni, C hrzanow ski, Jaw o rsk i 
i Pupow ski.

Mlodoc-zesi u trzy m ali także je d e n  mandat, 
w kum isyi b u d ż e to w e j, w ybrano  bowiem do 
niej p. E itim  koresjiundeu ia  Xurochii.uh U  ułów. 
U prócz p. Kima zasiada ją w delegacy i także  
pp. M assaryk  i H erold. U dział ty c h  trzech 
m iodoezochów  p rzy czy n i się do p rzew leczenia  
obrad  delegacyi. I ’. F irn  bow iem  zapow iedział, 
że w  koiiiisyi budżetow ej postaw i ca ły  szereg  
p y ta ń  do m in is tra  spraw  zag ran iczn y ch , a n a  
p lenarnych  posiedzeniach  zam ierzają  w szyscy 
trze j w ygłosić d ług ie  m ow y p o lity czn e  p rzeciw  
tró jp rzym ierzu . U. M assuryk  zam ierza  m ów ić o 
stosunkach  w B ośni i i H e rceg o w in ie  i w ty m  
celu  od by 4 ]>odczas w akucyi podróż po tych  
k ra jach . J e d e n  z członków  delegacy i, w szelako 
n ie  w iadom o jeszcze z k tó reg o  stro n n ic tw a , za­
py ta  lir. K a ln o k y e g o . ja k ie  znaczen ie  p rzy w ią ­
zu je  do n o ty , którą, n iedaw no w ystosow ała 
R osya  do T u rcy i w sp raw ie  p rzy jęc ia  S tam bu- 
low a na  dw orze guilańakiui. W  ste rach  w ta- 
jciuTiiezotiyeh opow iadają, że lir. K alnoky ' 
ośw iadczy, iż n o ta  La R o sy i n ie  m oże dać po­
wodu do lia,jinint-j.szych obaw.

O to m aia  w iązanka w iadom ości, k tó re  dziś 
zebrać potrafiłem . Posiedzenie dzisiejsze było 
czysto  form alne i trw a ło  n iesp e łn a  trz y  kw a­
dranse. Bo posiedzeniu  u k o n sty tu o w ała  się k o ­
misy a budżetow a i w y b ra ła  br. K alkeuiiuyna 
prezesem , a p. H e iic ra  w iceprezesem , jcu zem  
rozdano  re fe ra ty , z k tó ry c h  n ajw ażn ie jsze  o trz y ­
m ali polscy  delegaci. Z w yczajne  w ydal ki na 
w ojsko referow ać będzie Lr. S b  Badeni. nad­
zw yczajno  p. P upow sk i. a budżet najw yższego  
try b u n a łu  obrachunkow ego p. C hrzanow ski. J e -  
n e ra ln y m  sprawozdam  eą w spólnego budżetu  je s t  
p. K ai lire in . B u d że t m in is te rs tw a  spraw  za g ra ­
n iczn y ch  referow ać ły d z ie  członek  izba pa­
nów  p. D um ka. B u d że t te n  obejm u jący  kw otę 
3,(Jdl.).U00 zł., p rzy jdz ie  w  de legacy i ausi ryn­
ek i ej pud o b rad y  ju ż  w pon iedziałek  i p. Ka.l- 
liwky w tuku  u b u d  n ad  n im  w ypow ie sw oja 
expo.se, jiuczeiii odjedzio na  pew ien czas do 
W iednia , gd/de m usi być podczas p o b y tu  cesa­
rza n iem ieckiego, ■ a. w  delegacy i w ęgierskiej 
w ypow ie .swoje expose dopiero 14 p aźd z ie rn ik a . 
W" budżecie m in is te rs tw a  upraw  zag ran iczn y ch  
m ieści się k w o ta  ii00.000 zl. jako fundusz d y ­
sp ozycy jny  n a  po lityczne  in iu rinacye , z k tó rego  
n ic  p o trzeb a  zdaw ać rpceyuliiycli rachunków .

Z p rzed łużeń  rządow ych  najw iększo  zaję­
cie budzi Oczywiście budżet' wojskowy. W y k a - 
zuje on w ty m  ro k u  pouuw.ue zw iększenie  -się 
w ydatków  o 4.(1 m ilionów  reńsk ich . W praw dzie  
do o rdy  n a ry  um  w staw iono z teg o  ty lk o  2,73b.K40

Ow k u p ie c , z k raw ędziam i pudniesioneim  
po ram ię  m ężczyzny  średniego  w zrostu i ze 
strom ą a  w azka ja k  k ład k a  ścieżką, k tó ra  n a  
•szczyt prow adziła , by ł to  zw y k ły  w ty  cdi s tro ­
n ach  /om nrfj z k tó rego  w artow nik , zw an y  ma- 
jtikienij zapalen iem  sm olaków  d aw ał znać do 
lb rlu  o kaziłem  n iebezp ieczeństw ie.

— Cliaiicun, — rzek i A ss-B u ła t, — tu  nam  
za tań czą  abrecy .

— A  m y im  się pukłu iiim , ja k  oto len  żoł­
n ie r z ! .— odrzek ła  Tyra.

Tu m ó w ią c , rę k ą  w skazała na  kopiec.
-Vs.s-Bul.it p rz y m ru ż y ł oczy i w ted y  u jrza ł ciało 
w a rto w n ik a , wiszące na m urze g łow ą w dół. 
G ło w a by ła  oskalpow ana.

—  A ch! to  ju ż  om (u b y li! — spokojnie 
rzek i A ss-B uiat. — A lbo  k iep  te n  w arto w n ik , 
albo spal: w obu w y p ad k ach  w a r t  sw ego iosn.

N ic m ożna byłu m arudzić . A s,s-Buial od­
p row adził k o n ia  n a  bok i w edle m o ra ło w y ch
w skazów ek, p rzec iąg n ą ł ręką  po obu jeg o  
uszach. J a m  w n e t za taczać  się zaczął, ja k b y

•alczyi z  śm ie rte ln ą  n iem ocą, po tem  padł na  
rzed n ie  kolana, i g łow ę po łożył n a  ziem ię.

w al 
p rz
Jeszcze  ra.2- s ię ' podniósł i sto jąc na  szeroko  
rozstaw io n y ch  łu g a c h  d rża ł ca ły ; wreszcie ru ­
nął, p rzew rócił się n a  bok, sz ty w n e  nogi w y­
c iąg n ą ł i zam ar! VA lem  m ianem  konan iu  a rv 
sym ulow aniu  śm n-rei, do czego w ielką zdolność 
m ają  k a rab ask ic  k o n ie . było ty le  praw dy, że 
T y ra , całk iem  zapom niaw szy  o abrokuch, s ta ła  
n ad  Ju m em  z załam aniom  in k am i i ze łzam i 
w  oczach. A ss-B u ia t pociągną! j ą  uh karan i.

(Oifjg dalszy nastąpi).
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zł.. a  resz tę  do ru b ry k i w ydatków  p rzem ija ją - Ma z pow odu zb y t często p rzy tra fia jący ch  się 
eych, w szelako i te  p rzem ijające w y d a tk i u w a- w ypadk.-w  sam obójstw a w śród licznych  ofiar
żać należy  za  s ta łe  obciążenie p ań stw a  , 
g d y ż  są to  r a ty  rozm aitych  k redy tów , k tó re  
jeszcze przez ca ły  szereg  Jat po w ta rzać  się bę-

sznTen.i na M onte-Uarlo.
Poniew aż ksiąstew ko M onaco, j a l  wtouo- 

rno, znajduje się pod p ro tek to ra tem  F ra n c j i ,
Ją . W  szeregu  zarządzeń , k tó re  b u d że t w ojsko- . n iechęć p rasy  paiy-zkiej n ie  m ogła  w yjść n a  
w y  sta le  obciążać  będtgj w ym ien ić  n a leży  n a  j dobre mr. B lanU ow i i jeg o  przedsięb iorstw u,

gry.pokoju- j ba,p ierw szem  m iejscu  podw yższenie  s ta n u  
w ego p iech o ty  o dziew ięciu  ludzi w każdej 
k o m panu . W  roku  1893 zaprow adzone będzie 
to  podw yższen ie  ty lk o  w  25 pu łkach  kosztem  
rocznego  w y d a tk u  553.490 zł., a w  la tach  na­
s tęp n y ch  p rzep row adzone  będzie  dalej, zatem  
b u d że t zw ykłycR  w y d a tk ó w  przez cztery  la ta  
p rzy n a jm n ie j o tę  kw o tę  corocznie w zrastać  
będzie.

N ad to  obsadzonych  m a być 450 posad 
podporuczn ików  w piechocie i strzelcach , co 
w y m ag ać  będzie tak że  stałego obciążen ia  b u ­
d że tu  o 530.000 zł. rocznie; w reszcie obsadzo­
n y ch  ma b y ć  now ych 74 posad s ta rszy ch  lek a ­
rzy , co w \ m agać będzie rocznego w y d atk u  
lOO.dt.7 zl. W y d a tk i na w yżyw ienie  w ojska p re ­
lim inow ano  na  rok JS93 o 755.937 zł. w ięcej, 
a to  w  skutek  podrożenia cen m ięsa i m ąki.
M iedzy nadzw yczajnym i w y d a tk am i znajdu jem y  
2 m iliony jako trzecią  ra tę  ua sp raw ien ie  za- 
pasow ycl karab inów  M ann liehera  i p rze ro b ie ­
n ia  daw nych 11 m ilim etrow y eh n a  now e 8 m i­
lim etrow e. Od ro k u  1887 do dziś w ydano  na te 
k a rab in y  ogółem  4 0 2  m ilionów , n ie iioząc 
ow yen 2 m ilionów  obecnie  żądanych . N a proch  
b ezd y m n y  żąd a  m in is te r  w ojny na rok  1893 
ta k  sam o ja k  w la ta c h  poprzednich  2!'., m ilio ­
na, n a  uzupełn ien ie  fo n y  fi kacy i w  K rak o w ie  i
Przem y-ślu 1 m ilion  (kw ota ta  pow tarza  się sta le  i ty u i sposobom  w ym ien ia  w szystk ie  Hti num c

groziła  n aw e t zam knięciem  dom u 
Za rad ą  w ięc sw ej m ałżonki mr. B lanc 

udaje się clo P a ry ża  i p rzy  pom ocy m iliona fra n ­
ków dość ła tw o  z jed n y w a sobie w zg lędy  k ilku  
bardziej w p ływ ow ych  dzienników  tam te jszy ch ; 
p rzesta ły  one od tąd  m ącić .n iepo trzebn ie  spokój 
m ałżonkom  B lanc, tudzież księciu  K aro low i 111.

O lbrzym ie sum y tra c i a d m in is tra c ja  na  
rek lam ow an ie  sw ej szulerni. R ek lam a polega 
p rzedew szystk iem  na n iezw yk le  sp ry tn ie  z red a­
gow anych  ogłoszeniach, k tó ry c h  moc w ie lką  
d ru k u ją  sta le  d z ie n n ik i. francusk ie , angieh kie, 
n iem ieckie  i w łoskie.

O to są próbki ty ch  o g ło szeń :
.. M/j&tmt Si., t udow nle jasnow idząca , ,som- 

iram biilisśka, m ieszka na  M onte Carlu, w skazuje; 
sposób gry i num ery , na  
dni paść w inny  w ygrano, 
się jedynie w ów c/iis, g
sp> awdzi ■

Jasitnw  idzaoa
gram .).

R zecz

k tó re  w tak ie  a tak ie  
H nnorarynm  w yp łaca  

ly  .przepow iednia  się

żąda d la siebie połow y w y-

nat.uralna, iż n a  ta k  zręcznie za ­
rzuconą w ędkę iapie się m nóstw o ła tw ow ier­
nych  i spieszy do M onaco po „pew ną wyrg ra- 
n ę u. Pom ysłow ą R om narnbulistką bywu zw ykłej 
sam a pani .Blanc lub jedna z jej có rek ; każd e­
m u z g raezów  „p rzep o w iad a11 runy  n u m er i

■od trzech  łat),- na  u lepszenie baraków  w Cali- 
oyi 200.000 zl., na  sp raw ien ie  lekk ich  wozów 
p ro w ian to w y ch  l.H24.7(X> zjt., na  spraw i -me no­
w ych w ozów  do p rzew ożen ia  ran n y ch  240.000 zl. 
O gółem  w yniosą  w szystk ie  w y d a tk i na wojsko 
i mary n a r^ ę  w r. 1803 — 138,034.485 zł.

N a końcu  dzisiejszego posiedzenia, odczy­
ta ł  prezes pism o m in isrra  spraw  zagraniczny b, 
donosząc*, że C esarz przy jm ow ać bę Izie de le ­
g a c ie  na  zam ku k ró lew sk im  w pon iedzia łek  
’ paźd z ie rn ik a , a tu :  de legucyę aimtryac ką o 

go u n ie  12, a w ęg ie rsk ą  o. 1 w południe .
W ęgierska  d e le g a c ja  w y b ra ła  sw ym  p re ­

zyden tem  h r. L u d w ik a  Tisr.ę, a w icep rezyden­
tem  hr. tż©zę S z ap a ry eg o .

W państwie ruletki.
Było to  w roku  1856-ty m.
L udność M ent-ony z rzu c iła  z „ tro n u 11 K a ­

ro la  111 (lrim ald ie 'go .
B iedny keiąż.ę zam ieszkał n a  sw ych  sk a ­

lach rodz innych , w  fc ią s te w k u  M onaco n ad  za­
toką G enueńska, spędzając żywos sam otn ie i 
b y n a jm nie j n ie  pt> kuążęcem n. Z-yjwił się ten  
..m o n arch a’1 pogacrG any śledziem  w ędzonym , 
kartoflam i i sa ła tą  ; częsta .-jednak  b rak ło  i tego, 
n a  i(Win> ol laflowe księcia sk ład a ła  sie, jed y n ie  
im prow izow ana zupa — ehleb  ro z ta rty , zap ra ­
w io n y  wodą.

B> i to  żyw ot raczej an aeh o re ty , n iż  księcia.
„D w ó r” K aro la  i i i  posiadał iście... ope­

re tkow e cechy  i sk ład a ł się aż z dw óch służa l­
ców, pi zy b ranych  w  p o d arte  i bardzo w ysza- 
rzane  szaty . M arzył ten  es-w ładzc-a często o 
lepszym  losie, lecz m arzen ia  t,e n ie  u rzeczy ­
w is tn iły  się... D w ojakim  posobem m ożua w r a ­
zach podobnych popraw i- s tan  swej k asy : albo 
za pomocą pom yślnej w ojny , albo bogatego  
ożenku. Co się ty czy  p ierw szego sposobu, to  
K aro l I I I  u w ażał go w zasadzie za całk iem  
w y k o n a ln y : zaw ojow ać cala E u ropę  i obłożyć 
k o n try b u c ją  w szystk ie  ludy. N ie s te ty  jed n ak , 
p iękn i ten  p lan  ni** r  ógl być u rzeczy w istn io ­
nym  w p ra k ty c e : an  a tego . p rzedw cześn ie

u c h y  sk ład a ła  się z... 
-ya z jedn» ; d rew n ia-
ń isan d er iMacedoński 

z tak iem  w ojski im

z tro n u  ni-i. 
trzech  żo łn ierzy , a arty! 
nej a rn ia tk . Ba, naw et ... 
n iew teleby cltyba kraj-iv 
pod bil.

D rug i „sposób1- — bogaty  ożenek, n ie m ógł 
w yjść z k ra in y  m arzeń d la  tf-j p roste j p rzy czy ­
ny7, iż K arol I I I  eie-wyt się  już od d aw n a szczę­
ściem  m alżeńskian .

Z daw ało  się w ięc. iź potom ek w ielkiego 
rodu  (iriinaldic.li ń ie  p /p .u w i ju ż  n ig d y  sw ego 
op łakanego  losu, g d y  n araz  pew ien p rze jezdny  
lekari. Irancuski rau  a mn tuvśl a rcy -szczęś liw ą : 
w ynaleźć sp ry tn eg o  ozh w ieka i zaopatrzyć  go 
w  k o n c e s ję  na  u rządzen ie  w M onaco dom u 
g ry  — ru le tk i i Treuti et /junrante.

.Jest to przedsią.aor-.t.w e. k tó re  m ilionow e 
na  pew no p rzyn iesie  zysk i - zapew nia ł s z a n o -1 +, d. „U zarna 
w n y  syn  F ,-knbipa — trz-dm, ty lk o  rzecz urzą- dza ła  w ie lu  graczów . 
daić  zręcznie, a z milej E u ro p y  zjeżdżać się t u j  W  zim ie r. b. m ial m iejsce tak i w y p ad ek :
będą L iryści... z dan iną . I P ew ien  A nglik  rzu c ił na  „zerou znaczńą staw--

— E ureka! 
książę. — Że też  n ic  
m i do tąd  na  m y ś l1 
w niejszy  cd  w ojny

j row , znajdujących  się na kole ru le tk i, pomtoważ 
j na  jed en  z ryeh num erów  paść m usi w ygrana, 
i jasnow idząca, m e nie. ryzyku jąc , zawSze osiąga 

znaczne zyski.
A\ dz ien n ik ach  londyńsk ich  czy ta liśm y  

n iedaw no  takie, ogłoszenia,:
^Monaco. P ew n a  osoba, rozporządzająca 

u a ly m  kap ita lik iem , poszukuje, w spó ln ika  do 
przedsięw zięcia, kolosalnie zyskow nego, p rzy n o ­
szącego na  czysto  10"/,, d z ie n n ie 11.

L nb :
„P ięćse t franków dochodu dziennego  może 

osiągnąć w łaściciel k a p ita łu  6.000 fr. W iado­
m ość n a  M onte O arlo11.

R ezu lta tem  tak ich  ogłoszeń są w ciąż nowe 
i now e k a d ry  graczów , tłum nie  n ap ły w a ją ­
cych do szu lern i m r. B lauo’a.

N ieza leżn ie  od ogłoszeń w dzienn ikach , 
a d m in is tra c ja  dom u g ry  w ydaje  bardzo 
dużo n a  „w erb o w n ik ó w 11. P anow ie  ci, r e k ru tu ­
jący  się z n a jrozm aitszych  sfer społecznych, 
odw iedzają  bardzie j znane m iejsca ku racy jne , 
zw łaszcza N izzę, Oanne, M entonę, gdzie  głośno 
opow iadając sobie naw zajem  o rzekom ych  w y ­
g ra n y c h  w łasn y ch  lnb sw ych znajom ych, śt ią- 
g a ją  na  Monte-< 'ario  m nóstw o ła tw ow iernych .

— W y o b raź  sobie, h rab io  mówi jeden z 
tak ich  „w erb o w n ik ó w 1’ d o 's w e g o  kolegi — 
książę de M. w y g ra ł w ub ieg łym  tygodn iu  w 
ru le tę  70.UUO franków . I rządzono mu owaeyę.

— A  i m nie przecież  szło n iezgorzej — od­
pow iada „ h ra b ia 11 — w szak w ygrałem  w dn iu  
ty m  47.6X1 franków .

T en „szczęśliwy- g racz" w idząc, iż pub licz­
ności zaciekaw, ionej ich rozm ow ą zebra ło  się 
ju ż  sporo dokoła, w ydostaje  z k ieszen i złoto, 
b an k n o ty , kupony7, czeki i t,. p., pokazując to  
w szystko  sw em u tow arzyszow i.

— W  ciągu  k d k u n a s tu  m in u t w ygrać 1yle— 
to n iezgorzej! — ośw iadcza ten  osta tn i.

Od każdegp; z łapanego  g łu p ca  B w erbo- 
w n ik Ł u losta je  stosow ną prem ię.

P rzepych  n irs ly c h a n y  cechuje u rządzen ie  
w ew n ę trzn e  szu lern i na  M o n te -fa rlo . N a pozór 
tez  w szystko  odbyw a sie n ad e r przyzw oicie i 
g ra  p row adzi się uczciw ie, lecz na  pozór, gdyż 
szw indle  różne i oszustw a są tam , ja k  w iado­
mo) n a  po rządku  dziennym .

A dm in istracya  jask in i n ie  zadaw akiiażó ię  
iednak n ieczy stą  g rą , lecz p rzy  pom ocy-;sw ych 
licznych  agentów , z k tó ry ch  w ielu  n a leży  do 
ro dz iny  ś. p. B lanU a, eksp loatu je  tu ry s to  w- 
graezów  jeszcze i n a  inne sposoby.

Przez la t  k ilk a  n. p. jedna z córek B lanc  a 
pe łn iła  z pow odzeniem  rolę „złej w ró ż b ia rk i11. 
R ozpuszczono nap rzód  wieść, iż gracz, za k tó ­
rego krzesłem  stan ie  ta  Jam a, nb. cała  w- czerni, 
p onura  ja k  grób, p rzeg ra  na  pewno. G dy więc 
„czarna  d am a '1, ja k  ją nazyw ano, zb liża ła  s.ię 
m ajesta tyczn ie  do k tórego  z graczów-, te n  znacz­
n y m  datk iem  pośpieszał się uw olnić od je j n ie ­
bezpiecznego tow arzystw a. P a r t a j  odchudziła, 
ażeby  w kró tce  zbliżyć się do innego  k rzesła  i 

C zarna  d am aJ do wściekłości p rzy  pro wa-

graczów  na M onte-C arlo , zaznaczyć w ypada ich 
przesądność, do id y o ty zm u  n ie raz  posuniętą. 
W  kasyn ie  stf, n a tu ra ln ie , m iejsca „Szczęśliw e11 
i ..n ie szczęśliw i11.

W  r. 1,890, w m iesiącu lu lym , zastrzelił 
się p rzy  stole pew ien  F ran cu z , o g ran y  do uitKi. 
Krew- s trzaskane j czaszki o b ry z g a ły  sąsiadów  
sam obójcy, a na sukn ie  sto łu  do g ry  u tw o rzy ła  
się duża plam a. N ie w yniesiono jeszcze ciepłe­
go trupia z pjokoju, g d y  do fa ta lnego  miejdeja 
n ieszczęśliw ego sam obójcy zgiosiłcDSię n a ty c h ­
m iast k ilku  kan d y d at ów-: n ie  w ątp ili oni, u trz y ­
m ując, iż na  tem  m iejscu okrwaw-ioiiem w y g ry ­
w ać będą.

Sainobóji-!wa wr szu lern i na  M o n te -C a r lo
są rzeczą zw ykłą. Obliczono, iź od r. 1878 od- 

ISOżofiarb iera  tam  sobie życie  p rzec ię tn ie  po 
zg ranych , czyli, że samobójstw '0 w y p ad a  co 
d ru g i dzień. A d m in is tracy a  zak ładu  usiłu je  
w szelk iem i sposobam i u k ry w ać  prrzed tu ry s tam i 
te  częste w ypadk i sam obójstw  i n ad e r szybko 
u p rzą ta  tru p y  n ieszczęsnych  łudził

F ran c iszek  Blanc u m arł przed k ilkom a _
la ty  i szu le rn ia  p rzesz ła  w- posiadan ie  T ow a- i w y k aza ła : P rz y o s try  n ieży t k istek , ., in.fi] Gat-y11

stanow ił fizykat m iejsk i w ydaw ać b iu le ty n y  i 
o w szystk ich  w ypadkach  podaw ać notat-ki do 
dzienników-. G zy n i.o n  to  ty lko  dla uspokojen ia  
publiczności, g d y ż  jak fo  już w yżej st-wierdzi- 
liśm y, e p i d e m i i w m  i e ś. c i e n a s  z e m 
n i e  m  a.

C holera w- B udapeszcie  naraz w iększe p rzy - 
bi.-ra rozm iary . D otąd zachorow ało  już około 
30 oiób, k tó ry c h  pom ies sezonu - w sSpiitalu 
cho le ry czn y m ; 11 osób um arło . W  m ieście pia- 
nu je  w ie lk i popłoch.

*
* •»

[Doniesienie wzędoice].
Od n iedzie li w po łudnie  do tlz.iś godziny- 

le j  z piołudnia n id^zaszedł żaden  w ypadek  pro- 
d e jrzany . 8zew c K lin g  W isy.pjtalu na B łon iach  
jest w  stan ie  rekonw-aLescencyi. R odzina  Pn- 
k a s a x’(ul. S karbkow ska  18) i m ieszkańcy  k am ie­
n icy  są zupełn ie  zdrow-i. Kekoya zw łok P u k a -  
s a, dokonana pirzez dr. K rok iew icza  w  a sy s ten ­
c j i  dr. F e ig la , dr. P aw likow skiego  i dr. S chm id ta

rzy s tw a  akcyjnego , złożonego pirzew-ażnie z je ­
go dzieci i najb liższych  k rew nych . N ajw iększa 
liczba akeyu znajdu je  się w piosiadaniu dwóch 
arystokratyozny-eii y ięeiów  nie(xlża!iivvauego 
B lan tfa : ks. R olanda Bonapiart.e i ks. R ad z i- 
w ilła 'A S Połoneczl.i, w N ow ogrodzki om, guber-
ułi m ińskiej).

N a  hlont.o - Cnrlo 
daw no ogólne żebran ie
rem  pn-zeworbiiczący- nświadt-zył, iż miejscowy- 
Ma i mm ile H u  i sir  s tań  owi dziś in s ty tu c ję  ,.nie-

odbylo  się w łaśnie nie- 
akcyonaryuazów , na k tó-

fy pdncacb i zapialenie pdue. B adanie b ak te ry o - 
logiezne i-obi dr. Krokiew-icz — o ile ju ż  z do­
konam  o b d u k c ji sądzić m ożna, zachodzi b a r­
dzo m ałe podejrzen ie  n a  cholerę.

I.wów 3 październ ika. Dr. ityr/iA-.im ki

m yśla ł w duszy  opieretkow-y 
piodobnego n ie  przyszło  

. R u le tk a  — to in te re s  pe- ; 
i (.PiL-nku. R u le tk a  pirzyw-róc' 

blask dwTrn t.statiriego  przenstaw -ieiela s ta ro ­
daw nego rodu  G ninald iuL . j

D zięki zręezuie  rirzedsięypziętym  poszaki- 1 
w aniom , z n a le Jo n o  w kró tce  przedsiębiorcę, k tó ­
ry sra kouceay ę zap łać  d ‘jCO.(Mfi) franków  . n ie -! 
zw łocznie na  M om e-C arlo otw orzy! szu lern ię  i 
p. t „Lungloi, O ber e t ( t n i ) . 11 T\r dniu o tw ar- i

kę, 9 lu idorów . R u le tk a  się zak ręciła  i g a łk a  
za trzy m a ła  się n a  „ze ro 11: A n g lik  w ygra ł ol-
brzy-mią sum ę. N araz  pow-sta je n ieopisana w rza ­
w a i rozpiaczliw-e o k rz y k i ;

—  R atu jc ie  się, k to  m oże! Bom ba, d y n am it!
W śzezyna  się chaos jiieL ielny; w szyscy 

rzuca ją  się ku w yjściu n aw e t flegm atyczny  
o swej wy-granej i ra tu je  sięA n g lik  zapionnna 

ucieczką.
U płynęło k ilk a  m inu t. Poczęto się u sp ak a­

ja ć  i w racać  n a  m iejsca, lecz tu  ju ż  ani śladu 
c ia  dom u g ry  K aro l I I 1 spożył w sj an ia ły  obiad, złota, zostaw ionego p rzez graczów , ani śladu
w  k tó rego  h\erru n ie  wchód z iły  -ajjtii <'edzie, an i 
kartofle, i po raz  p-.crwszy w św iru  ży c iu  w y ­
p ił b u te lk ę  szam pana.

In te re sy  je d n a k  tej piet wSzaj kompiau i 
szu lersk ie j n ie  poszły- św ie tn ie , k ap ita ł obroto- 
w-y spółki Ly 1 bardzo m ały  a w dodatku  ex-
liionarcJ.a nazbyt- eksjiloatuw al pr-ud  -iębiorouw. 
W  kasto by-ły 
g roziła  rtim a.

t b y ł b y  moż e  zn ow u 
do .rwr.ch śledzi ,  kartofl i  
g d y b y  r i e  s t a n ą ł  r-rze.l ui 
n i eży j ąc eg o  J z L  Br an c i sz k a  Blank-J,  b. d z i e r ­
żawcy- d o m u  g r v  w l l c m b n r g u .  Kai  ul UJ ' mr.  
B l an c  porozumie l i  s ię l-unizo pręoko.  zwłaszcza ,  
iż z pomo.-n pry.yszhi n u  lundaim l tUnc .  c-x- 
pirac-zta, ko b ie ta  n f l / w y k l e  spirytmt,  k t ó r a  z.ro- 
zumui ja  ofli-azn. iź. p: zc-d.m-b.iot-sj.w o t a k ie  mu fi 
być  O) a n o  na  mi l iot iacb.  I oto w ISI; I i .  mr.  
B l an c  n a b y w a  za 17D 00<! i r.. sziiiuraiię na Monte  
Uarlo,  będąc z d e c y d o w a n y m  izf-cz c.ałn n rzą -  
rlzić tiez w zg lę on  rut w y d a tk i  n a  wie lką  ska lę  
eon (ihtore. j i , k twieriD.lb 

R u l e t k a  spoczę ła  
ma ło  znany  dom g r y  
os ław ioną  dziś,  szulernie .

Szulern ip rzeraża jąco  pustk i.

K aro l I fT pow rócił

w
i..

wy-granej A nglika . Jedy-nie kru]fler siedział na  
niiejst u, zimny-, n ieruchom y, z założonem  ołio- 
jąt.nie rękam i. B om ba i d y n am it — b y ły  to  
rzeczy- zmy-ślone, gw oli g rab ie rzy . A.nglik st.ra- 
cil n a  tej „operacy-i11 przeszło  6(AK) fr.

W iele  -wrzawy- narob ił też  n iedaw no wy-- 
padek  n a s tęp u jący : ru le tk ę  uruchom iono, koło
się zakręciło , g a łk a  w pad ła  do p rzeg ró d k i za- 
liu inerow anej. Ń uniei w yw ołano . W toj samej 
w łaśn ie  chw il

■ , . ^ .r - B lank, w p ierw szych  zw łaszcza la tach  
ls tm em a jask in i łotrow skiej, wydaw-ał o lb rz y - ' 
nvie sumy na cele. w prost lnb  ubocz-de zwiaz- k '  
z l ’rzf‘'lsiębiorstw em  mające.

N aprzód tedy zab ra ł się do w plyw uw szej 
p rasy  pary-zkn-j, k tó ra  o k ru tn ą  w rzaw ę podnio-

m ateinaf.yoznie oidiozonęj, do 
i zupv  .„chlebow ej11, ! sto łn  zbliża się szybko  ja k iś  m łodzien iec i st.a- 
ui zbaw ca w ostobie w ia dużą 5-frankow ą m o n etę  n a  num er wy-gry-- 

w ający . K ru p ie r, roznm io się, odsuw a łop a tk ą  
staw kę.

— Żn  późno, pan ie  —  tłumaczy- m łodzieńcow i. 
T en  osta tn i, nieco zdetonowany-, cola swą

m onetę ze szczęśliw ego nnineru , gdy n a raz  k ru ­
pi ag spostrzega  na tem sam em  m iejscu luiclora. 
Zi th u u n , oblegającego  stół. wy-ohodzi jak iś s ta ­
ru szek  z oruoram i n a  szy i.

— D laczego p an  chw ytasz  m ego lu id o ra  ? — 
w uła op rysk liw ie  do owego m łodzieńca.

P on iew aż łn ido r s ta ru szk a  znalazł się ak u ­
ra t  n a  num erze  wygry-wający-m, bez kw esty i 
w yp łaca  m u k ru p ie r  ogrom ną sum ę. "VV p rzed ­
pokoju pom ysłow y sta ru szek  dzieli się łupem  
ze sw ym  w spólnikiem , k tó ry , podsuw ając pię- 
c-ioirankówkę, zręcznie  pod łoży ł pod n ią  lu ido­
ra ;  ty m  sposobem  k ru p ie r  zakwesty-ouow ać go 
n ie mógł.

Z darza sic cznseni, ż publiczność lapic 
os/.usiów na  gorący ni uczy oku. 8  Wandalu je d n a k

w  rc k iic h  
z a m ie n i ł  sit

w łaści wyeb.
oib •zyi

tak ie  m e 
Ja k o

zb ęd n a ;"  E p y b y  zw inięto  dom gry- n a  IMonti 
Garfe. to pow sta łby  on w dn ig iem  m iejsen, je - 

, śli n ie  w M onaco, to  w 
lądzie, to  na, m orzu, w postne, pałacu p ływ a- 
jjfcegó, gdyż. „nainitfl oośó do g ry  nms! być za ­
spokojoną11,

Z odczytanego n a  tem zgromadzeniu spra­
wozdania. tiowiedzielisńiy się, iż ak-ye wartości 
nominalnej 5(X) fraukÓA płacone są dzisiaj po 
1500 do lf.00 t’r. Wypuszczono dotąd ogółem 
70.000 akr-yi. Milion franków odbiera cię .-9 ro-i
ku na  k ap ita ł zapasft.wy Tow arzystw a.. W łaśc i­
ciele akey i ou-zym ują nom inaln ie  W> 5 profe., de. 
fu r to  je d n a k  j o  1-55- - 1 70 li-, n a  akcyę, czyli 
31—84 p ro cen t.

Zy-sk czysty- T o w arzy stw a  w yniósł w ,roku 
u b ieg łym  1 20 m ilionów  franków . K ażd y  st-.ił 
z ru le tk ą  p rzynosi d z ienn ie  4 — 5 ly-sięcy t-an - 
ków- zy-sku, by-wa.ją .jednak lak ie  dni, gdy- zyski 
te  dosięgają 100.000 i n aw e t 150.000 franków : 
stołów z ru le tą  jest ośm. P rz y  dw óch sto lach 
zgrywają, się ludziska w trente et ętmrante.

K siąże M onaco o trzym uje, stosow nie do 
k o n trak tu , 8 m ilionów  franków  p e n s ji  rocznej.

„S ta lib y śm y  w in te resach  jesźjjze lepiej — 
ośw iadczył na  końmi p. p rzew odniczący  - g d y ­
by nie o lbrzym ie sum y, k tó re  zm uszeni je s te ­
śmy- łożyć na prasę p ary sk ą , w celu u trz y m a ­
n ia  Ł n i ą  dobrych  .stos.mkói-,'."

O I b „ o le : r a . .
K rak u s  2 października.

W czoraj d.Ssszpi ula ehoJery.S.zncgo ]>r/y- 
wtoziono znow-u jed u ę  osobę, któiyi zactiorow ula 
w śród podejrzanych  objaw ów . Jest ni i R ach e la  
K lnger, kneliarka  z n l ic j  D ietla .

Do gzpirala  clioiery-czuego w Podgórzu  
odstaw iono  ową praczkę  z .Dębnik, k t ó m — jak 
to wam pisałem  onegdaj — brała, do p ran ia  b ie­
liznę  ze szp ita lu  Braci M iłosierdzia. Dziecko 
jej. k tó ra  rów nież  zachorow ało, ju ż  uma-rło. — 
Praw dopodobnie, zaraziła  się, cholerą od bielizny, 
którą, p ra ła . Doili, w kfóry-m m ieszkała, delożo- 
wano. i zarządzono w szelkie środki ostrożności.

Tuięjs-że Władze w ojskow e zastan aw ia ły  się 
nad tem . czy m ożliw em  je s t  ściągan ie  re k ru tó w  
w obecnej porze i pow ołanie na ćw iczenia re-

\Zl \ XI \ 5i \
liwów 3 j iu ź l lz i t - r iń k a .

M i a n o w a n ia .  M iii is r .e r  S|iniw- wew-ngti-zuy. h jm- 
wolal komisarzu jiow iatowegfi Adama ( l i i U i t t ę  do 

M arok ko, jeśli n ie  n a  J Mnżby w M inisterstwie1 sju-aw wewnętrznych.
M i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i a t y  z - i in ia u o w a l  ń l c l f a  

P e t e i i i  mmt.-y.yi-ielem m u z y k i  w  s o J K f fe tm i in  niui."/,\ '-

Dyonizy S’ogo-
sadn olo-. iulo-wei-o

cifilskiein liięąkmin we Lwowie ■/. pra.wąirii i ohowiiŁ'/.- 
kami naurzyi-ieJa s/.koty ćwiczrii.

P. Namiestnik zamianował Ernvjua i
kowśkiegt) k-.niiisurz.ciu poa iaSowym. as»$ W ł,»*l-imic- 
|-:-a Bętkowskiego kon:;e;ii-'tą Apimiestriicts.-M .

2!'astt;]n-a prokuratora uaicńwa 
rzelski, zosiai mianov,auy rafly. -a 
W Wóulowieaj-li.

Przeniesienia. P. 'Sumiei-itmi; Bzenltifc konce-
1 >istę NiHiiif-st.uictwn Wtoiizimierza Bętkowskiego . »i0 
Stanisławowa do Starego miasta , ci praktykantów 
koncepfcowyili Namiestnictwa : dra Karola Mutyasa.
z Brzeska do fa r  no brzegu, Afi-hąSu Lnd-.rika lo-.w- 
skiego z Boi.sz znw i do Brzesku i Boliksa Uif.-ńs.kie- 

ze Lwowa do Stanisławowa , crtój jirzozuu, zj-i 
] i rak iA kun ta koncepto-.rego Nauneętnicf.a-.i Romual la 
Stanisława Moel.i do lilużliy w >;»;n ost,v ie w .laśk-.

Iladz a sądu krajowego nsflryk Matuaiński 
przeniesiony zowtal z 5\ a Iowie do Krakowa.

Z U niw ersytetu. T>r. Frauci.sz.ok Fi«vi--li zofstuł 
mianowany na-lzwyczajnyni jirolesorein nurttryaekiegct 
prawa cywilnego w R;nwersvt;er-ie. .Tagic’1
J\ rakowie. jS5. dr. J. Ln.kasicwi.iz. asystent proiesoca 
Kapositogo w 1 "niwej-M tecie a indeńskiiu. zoytu} tiiia- 

-ńowuny fioilzwy-czajnym jn-ofesiir-cui jiatol-igfl i terapii 
chorób skórnycji.

Ze b fer adwokackich. Dr. Mojżesz Ekiwa Mim- 
•lcllmiun zhsńil wpi»a ny na li uę adwokatów z 's ie ­
dzi i ą w Andrychowie.

Konkursa. .Ritla szkolufi ki'?i.jown roz.jiisata 
z terminom dn końca Inn. konkurs tui pók-Mlę uanĄ 
ozyciela starszegn w seu-inaryum iiawazy lel-skimu vr 
'1’aniopolu.

Rada szkolna okręgjawu w Stryju rozpisała 
kńnkiirs aa l.illfana.ś",ic posa ! )i.-in.-zyc.ii'lski"li. Et da­
nia należy wnieść, prael końcem bm.

Komisya okręgow a uauczy«ieii szkól ludowych
z okręgu Stanislą.wowsltiagto i tluumekiiMKi mltięilzie 
się w Stauis-'awowie l O i l l  Inn.

Sejmik relacyjny. Dr. llem-yk wi<-jn-vitM<ki,
jiosel do Rady- tiaństwa, w sobotę 'zrtawal j-.rsflid licz­
nie zebranymi -wyborcami sprawę ze swych czynno- 
ś-i poselskich. To wyczerpnją-oin jego przeiniiwicniu 
wywiązała się żywa dyskuayar--w której 'irlziat wzijjli

zerw istów  zapasow ych. L ap y tan e  w tej mioTze | jjjf.: Agopsowicz, Krzysz.tołi-n.-icz, Siwicki i Tooflo
o opinię m in isterstw o  wojny-, pozostaw7ii-i H -  
pe-lme w olną rękę  tutejszy-m w ładzom  w ojsko­
wymi. Te zasięgly- zdan ia  lekar/.y- w ojskow ypli, j 
k tó rzy  orzekli, żo pow ołaniu  i zgrom adzeniu  
n  k m tó w  n ie  stoi iflc n a  przeszkodzie, ho p rzy - j córki iMaryi 
byw ają  or.i z miejsc- zujielrnto zdrowyc-li. gdzie 
nie panu ją  żadne zaraźliw e chdri-oby. W hidze 
w-ojskowp zaniechały- jedynio  zw ołan ia  reze rw i­
stów  na ćw iczenia, n ie  ze w zględów  san itarny  < h. 
lecz d la  braku  pomies-zozenin

Sfan zdrow ia w jiow iecie zupełn ie  dobry .

i-owicz, poczGm zfdiram jcdnoiiiyflnip m liws-liii drowi 
Wielowieyskiemu wotum zaiiDnia.

Sluhy. Onegdaj w kośrielo. parafialnym św. Mi­
kołaja odbył się ślub panny Juątyn}’ Troterówm-j,

y, Jajiiszowslocb i śp. Konstantego, wla-
ś -idicli dóbr Todiipoe, z £n Bogdanem Koi win Nfru- 
1 lińskim , poriit-zufkieni nlmów, syntun Wint-nntcgo 
i Amelii z 1 h-zewieL-kk-h . wiaś -ię.-joli rariw (’ffry  
kowce.

godzinie 7 w-icczcrcm od będzie 
.1

W  m iefaie naszęńr h ta u  zd row otny  je: 
zupełnie-, pom yślny . W p raw dzie  staoy-ą ra tu n k u - | 
w a .jest w- c iąg iem  oblężeniu, a lekicr/.e w niej ! 
u rzędu jący  są n a  w-szy-stkie strony- rozryw ani, j 
m im o t,o ire skansfiittiiecjih) dotąd ir-e l.innne  j 
aadimijO injpnd.lm chnleri/ nninit/jcku /. L ek ar/.y  
w zyw ano p rzew ażn ie  do osób ciiory--.li n a  biu- ! 
guńkę, a jak w iadom o, właboso ta  w porze ,je­
siennej bardzóócząst.o panuje .

Um ieszczony"w szp ita liku  p row izorycznym  
na B łoniach  szuwc- K lin g p  k tó ry  zachorow ał 
rzekom o wśród objaw ów  cho lerycznych , ma się 
j uż znacz u igi lepiej; je s t  rekuuw aleseen tę iu . 
P rzy czy n ą  jeg o  c h o ro b y : gw;viiowny-cli k u r­
czów żołądka, w ym iotów  i b iegunk i było nie- 
hyg icn icz iie  ży-ńie. dtogo d n ia  bow iem , w k tó ­
ry m  zachorow ał, z jad ł grzy-by-, napił się n a  to 
p iw a i kw aśnego  m leka. N.ie dziw  więc,.- że 
dosta ł kurczów  żołądka.

W  sobotę w ieczorem  zachorow ał n ag le  na 
kurcze  żołądkow e D m y tro  .Pukas, zam ieszkały  
p rzy  u licy  8ka,rbkow skiej 1. 13 w kam ien icy  
A rona F i l ip a ;  zm arł on w czoraj o godzin ie  !l 
rano. Przy-czy-ną śm ierci .jego rów nież  n ic bylń. 
eholera, lecz osii-y n ie ż y t żo łądka i je lit.

P rzy  tej sposobności lekarze  spieszący na 
pomoc PukasowiJ p rzekonali się, że A ron F ilip  
zn an y  pow szechnie we L w ow ie ze zlej sław y 
Spekulant kam ieniczny, d rw i sobie z w szelkich 
przepisów  san ita rn y ch  i woale -się do n ich  nie 
stosuje. P u k as by-ł s tróżem  tego  (łomu pod 
1. 13. G dy  komisytoS sa n ita rn e  ro b iły  re w iz je  
uOiuów, delożow ano go z p iw nicy , daw nego 
jego m ieszkania. L ecz  Aron F.ilip po Łam d<-7- 
lożow-anin um ieścił go w drugiej piw nicy, 
jeszcze gorszej niż pierw sza, pełnej w ilgoci, 
bez św ia tła  i w  niej m u m ieszkać kazał.

W iną tu  je s t  i naszych  w ładz sanitafiiaych, 
iż podobne n adużyc ia  dziać się m ogą. W iedząc 
przecież  o tem , jak  w ażnem  je s t  ięh zadanie., 
p o w in n y  dbać o to, ab y  w szelkie ich rozporzą­
dzen ia  b y ły  jak  najściślej w ykonyw ane. R o z­
kaz wy-dany a  nic wy-komuiy- niczem u nie za- 
pobieże.

N iek tó rzy  rep o rte rzy  pism  tu te jszy ch  p o ­
daw ali bardzo 'przesadne w iadom ości u czynuO- 
ściaoli staey-i rai m ikow ej 1 w  każdym  w ypadku 
eborobyó n aw o t w ch rypce  (!) upatię  w ali c h o ­
lerę, a dzieląc Się s-wou.u w rażen iam i /, uubli- 
cz.nn.sc.ią, n iepo trzebn ie  ją  p rzerażali. A by tem u

niepoko jen ie  m ie' osiągają, n ie s te ty , pom yślnych  skutków , zapobiedz i n ie  pozw olić na  
rrl cer-łię, ch a rak te ry zu jącą  w szy stk ich  .szkariców m iasta  n'ieprawd/,iwc'ińt w ieściam i, p->-

llma 8 lun.
się w kościele 0 0 . Bp.inardynów ślub pan-iy Wunńy 
Perycyówiiej, siostry- zna nogo i zeźbiur/.a, z ji. .łanem
Piuskini, urzędnikiem dyrekcji skarbowej.

W kościele paraflaln yin w Kałuszu od hę Izie 
się dniu 8 buj, tiuli promy .fu1 i i Majewskiej, z je 
Fi-;m(-iski(;in Drya Orzelskim.

2 Kołomyi dońo^Są-: W ubiegłą środę ju-zybyt 
tu u. .hm Lejioninceu Franke . krajowy inspektor 

| dla szkól jir/.e.inyBiowych, i konturowa! z tutejózym 
i starostą i Immiistrzeni w Spiaw.ic założenia w lin- 

tomyi szkoły- ‘rządowi j dla jirzaifiystu dr/.Kynegij 
I ktiira i |Ł  w Jirzys/Iyin roku ma w-jś-ć. w żjfs ie.

Do egzaminu dojrzałości w
kieią) giinmizymn wo Lwow-ie w terminie jc.- i mnym 
zgło-sito się 1 I uczniów jniblioziiycli a jiity-in eks- 
ternistów. Sw-iadeotói-o dojrzałoś -i otrzymali .
Aron Fisig, Anorbach Ign., Diilis ZygiTirint, Horo­
witz Jakóh, łaśkow Uyryl, Natkos Lajti, Nade! M., 
Dcbamos Bernard, ATogel Rudolf, Yfeiss Aron, \Ti 1- 
der (Jbaim, Brandeł .T. (eksternistu), Mn-hełuii An­
toni (ekśtei-nifttft). Trżeeli eksternistów reprbb-iwuno 
bez t.eriiMiiu,

Pożegnalna uroczystość odbyła sic dnia 3 0 ^  
w rześnia w- restauracji Stadt.nfiillera. Jeiinoroczni 
ochotnicy 1L j i . artyłeryi,- w ln-zbio 21 zgi omiwlzern, 
uiścili pożegnalnym wieczorem swego iimiicudimta 
szkoJy, porucznika i szambeł-lriii j>. \.lftkscnd,i2i Trusz­
kowskiego. Ołioer ten, odznayi-.ując się rzadką snra- 
wiedliwoś-ia, taktem i w-yrozinuiLitem postępowaniom, 
jioira.ld sobie zaskarbić luifość i wdzięczność swych 
wychowanków w stojmiu, jaki mało komu bywa u- 
działem. F.-zucin tomn dali wyraz jednoroczni o hęjjj 
nicy, ofiarując swemu komendantowi w.sjiania-łe allnnli. 
■z 'iotogriitłami -ałagó. oddziału.

W ParyZU Jiąjawily się sjiinki z jio lołiizną T.i- 
(Icreiw skieg-o... , Nąjr.ow-szy ten Srtick- de rtirh  nacU-- 
-fśłano już do AYarszawy.

Zbiegli więźniowie. Dyrekoya zakładu karnego 
wii Cĉ oy-ie ogłasza, iź dniu 30 z. m. zbiegli dwaj 
więźniowie, a mianowic-lo : Jan Alolle.r, rodem z Dro­
hobycza , który odbj wat karę jiółtorarocznego wjęr 
zir-nia (,-iężkiog-o z,a zbrodnię kradzieży, i Mu-bał 
Tarnawski ze Lwowa, skazany za kradzież na ‘szssO 
mieśięcY ciężkiego więzienia. Tir-ry-szy 
1®Y lut- 23) jewt wzrfcSt.u śre li.ioga, w losy i luwi 
ciminic, oczy- Jiiwlic, drugi zaś liczył lat oO, wzio,-,tu 
średniego, wiosy i brwi czarne, oczy j >i" no. t>o. j 
zbiegli w ubraniach więziennych. M yń/.ie s--.vvvt.a-
nia tych z b i e g ó w ,  u,nasza dyrYjicya o( IstUwici.m ich
do-Ziiktalu k a r n e g o  we Lwowie.

Kradz ież  iTrzrd Miko diii inn- Skilidziono ji,mn 
F urzędnikowi XX j dzmln krajowego z zamkniętego
stolika jiapiery wiirtościtiwe na srurię 1.70(1 zh-. 
Kradzież tą j-ope-hńl tiyetaryusz M'y-Liału lirnjo-

wego \dani W. , który j i o  dokonanym czyme na- 
tycbuiLsfc znikł zo Lwowa. Po długich jioszukiwa- 
niach jaolioya lwowska schwytała go .lojjiero w 
Gródku. W. jn-zyznał się do kradzieży; nrwhtrei mo 
go do lwowskiego sądu krajowego.

Na karę Śmietci za,mordeiStwo skiuai try ­
bunał sędziów przysięgłych w Kołomyi Michała Tu 
fijuzuka. włościanina liczącego lat 40, a jmchodzącegó 
z Jaworowa pod Kossowem. fatij'-zuk w sierpniu 
r. z. -zamordował posiada swego włościanina Mikołaja 
Mei.-kaniuka.

Koniec dram atu. Hrabina Lubieńska, która 
7. rozpacr.y po stracie męża i córki . zmarłych w 
Haiuburgm na cholerę , zaży-ła truc:znę , zakończyła 
już także życie. Pochowano ją  w Hamburgu.

Na Kongregacyi UfU Bernardynów odbytej pod 
przewodnictwem P. OT ;Aj>olinarego Gargulińskiego 
ProwincyaJa zakonu i profesora św. Teologui w dniu 
30 wrześni.a i 1 października zaszły następujące 
zmiany:

G wanlyanami mianowani ? w Krakowie O. Bo­
nifacy- Jastrzębski, we Lwowie O. Sabin Figus, w 
Kiiłwafiyi O. Duklan Zając, w Sokalu O. Bruno No­
wakowski, w Leżajsku O. Łukasz .Danlciewicz, w  
Samborze ().•, DuklUu Jaworski, w Dukli O. Mamy- 
ey Miętus, w Rzeszowie O. Metody Klnpek, w Prze­
worsku O. Felioyan Firek, w Zbarażu <X AFarcin 
Krupiński, iv Kryaiynopolu O. Hieronim Zmarz, w 
Gtwoźdzca 0 . Serafin Nowak, w Brzeżanaoh O. Lu­
dwik S/.nl, w Alwerni (.). Stefim Pu Iworski, w Le- 
śniowie (). Robert Kiebzak, w Jću uuwie O. Salezy7 
Scisłowicz.

Przeniesieni zostali: 0. Justyn Szafiarski, b.dy 
firowinhyel, flo Taruowa, O. Kheńiy ”• iazis&z Sam­
bo,m do Alw.erni, (1. Pius 'Banowaki z Krakowa do 
Lwowa, O. Lanreufy Kui.us do Lóząjiika (wikai‘i'j,
<*. J-hilgeury Micliah-zo\\rsl'i i  -tlwurni d.ó "Leśuiowa 
uw-ikaiy)): 0. Mi kol ij K-mzp^owaliły do Tarnowa, 
ił Allbiis Jaukiewic- iip Alwerni, O. Konstaufy 
Rzeczkowsł i do Zb.u-ażii, (). Konrad .Forytitek dn 
Kaiwaryi, (.). Kmsępnty <b'y.ioi*ki z Rźbszowa do 
Sinnbora (wikary), O. Ferdynand Moralski ze Lwo- 

I wa Jo 8f)kaL^(-a ikary i, O. Dominik Gó--sk’i ze Lwo­
wa do Kai wary i, O Witalis Kula -z, Li Przeworska 
(wikary*), (). Wojrdech f)zuber do Gwożdz-a, 0. Ma- 
ryau Długosz z (ł w iiź-.łzca do Zlmrażu, O. Tobiasz 
l/c be ok ze Zbaraża do Gwoż łz  -.-s i'wik-aiv . b. AYe- 
nanty otoniee, (.>, Marcin Nieinje«*i O. Leopold 
Goryjjlee do Rzaszowa, O. Tadeusz Filek z Przewor­
ska. do Lwowa. O. Wfujly.sinw S a k a  dn Brzeźnu.
0. Roman 1! irati do Sokalu.

Zabójstw o.W  sobotę koło g>F:iuy 4 rano po­
sprzeczali się w karczmie n i /niesieniu ułani .Fedko 
Bzkabarski i Flawryl Ryszi.yn. fłbaj byli lijatii, to 
też zo K[ir/.ec7,ki wywiązała siię niebawem bójka, w 
ciągu której Rydz ty u dojiytym pałaszem pclmąl prze­
ciwnika w , iersL poczem usiłował ratować się uciecz­
ką. Szkabarski wy-biegl jeszcze /j.i nim z karczmy, 
iednak dostawszy7 się u a gościniec, p a łł bez życia. 
RyUzlyng; rzyaresztbwano i oddano w rjfie przeło­
żonej władzy wojskowej, kcun w sprawier-tej wdro­
żyła postępowanie kurne.

Opór w łościan 7. powiatu w ieli :kiego nam 
j.-i-rzsi: Dnia Łti z. m. rozfltifogl delegowany jn'zez

j Sturnstwo wielickie koinisnrz gęwiatuwc podróż pt> 
i [iowiecie, c-ulem skoiurplowuniu czy-.zarządzenia asu- 

mi- yjne w gminach i obszarach dwfti-.skich u iltiżycie 
zostały wykoliane.

W |«Tni gminach i w miuste-zkn Dobczyce re- 
wiąze Im ly uków o-lbywah się spokojnie. Lecz gdy 
komisarz jiowiatowy ji.łD. jn-j\ jechał do gminy Pozna- 
chowic dolnj-ch, włościanie jioczęli się burz.yć, ojl- 
gnrżaó, żd-ina żadne rew izje domostw swych nie jio- 
z.wokj, jiozamykali uwc budynki nie dopuścili nigdzie 
komis-ai znPitwk, iz ten musiał dać za wygrane i udać: 
się do sąSicdnit-j wsi Wiśniowy.

.siedość na tem, że gm.i a łkiznacliowice dolne 
dala zły przykład, h.-ezf ’ inne chcitily pójść za jej 
śladem

W celu zapoliież-uiiu złemu Starostwo zare­
kwirowało oddział dra|gm ' \v Krakowa i obecnie od 
1 i-zoi-.h vlni komijiarz powiutowy pfczy pv)ino.-.y wojska 
i żandarmery-i doknnywsf"K-wc^ćh czynności.

Gmina Poznacliowice dolne odpokutuje za opór , 
stawiany- władzy7, gdy7ż jiokryć liędzie musiała utazy- 
mauie oddziału konnicy-. Niechaj ten eksces posłuży 
y,A juzestrogę dla .nnych gmin w kraju naszy-m. Że 
jiudobne rewizje, zdałoby- się częściej w niektórych 
gifiin;V'h jiowiatu u rsz îgjor jn-zedsięwziać to wiitpliwo- 
śei nie. idtfgń, .g-lyż włościanin nasz porządkiem wca­
le nie grztiszy.

Stan pow ietrza. T---mioinotr ;j- KS Ranm. 
Barometr 77)8. Spafls»t Dziś jr 4 bardzo ciejilo i ]>o- 
godnie, rówtflgź i wcz-n-,-ij jianowiła prSfeJićena j i o -  

gńyhi. W’ sobotę wieczorem szjdiita jirzej^ktwie go- 
dziny gwałtowna burza z grzmotami i [ńormiami. 
zupełnie jak w lijK-u. Parę jiiin-nnów u łerzylo w Jio-. 
Liiżn Lwowa W  ebwilę później w7ypogodziło się.

Z Sokala nam pisKii : Miasn, nasze, więcej do 
wielkiej wsi poliobmi a iżarnir-szkale w połowie jn-zez 
mieszczan-i-oliiikuw, a w7 połowie ju-zez zacolknych 
luiiatyrzuycli żydów, upadłoby do rzędu najli -h.szych 
mui,steczek, śfgdyl.y 'życia? jego nie jiodtrzymywala 
garstka .ntelig&ncyi. Ozy-tolnia' lndowm, Towarzystwo 
straży ogniowej 'ntiliotTiięzu-j, Towarzystwo szkoły7 
ludowej, dorocznie, urządzane wianki, teatr ama­
torski, zabawęy i festyny7 ludowe, odczyty7 i wy- 
1 In iły jiojmkiiaie; wszystko to jest dziełem tutejszej 
inteligencji, która wszędzie chętnto czynny bierze 
udział, a najważniejszą cząstkę w tym dziele, lin 
prawi, fląją niezaprzeczenie ci, którzy z jiowołania 
niosą przed ludem kaganiec ośw;aty.

Kto znal Sokal i jego mieszkańców przód lary 
kilku i porównał go ze stanem obecnjun przyzna, 
ża w kilku ostatnich latach ogromnie się jmdniósl 
a ro tak pod względimi duchowym jak inateiyalnyni.

•Ttt wielka wieś Szybko za/zyna się zamieniać 
w miasto, jego mieszkańcy przyszli do jirzi-kniumia, 
że jirawdziwa oświata jnzynosi im dolirohyr. 'l’o też 
Rada miejska, na której czele stoi wielu.* cynijia- 
tyczfiy i zaj)ob'ięgliwy» miiż dr. W ładysław W ej la, 
nie szczędzi ołiar na cele oświaty i i ciliueuii-icft 
miaśta. Niedawno, bo kilka tygodni f < a,ii’ odby-Ta
się piękna uroc.zyśtośc Jioświęcenia kn* ieuia wc- 
gieluego jiod budową trzyklasowej s/.koly• n,i ju/.rd- 
mieśt-.iu „Zabużc . łżroczystoścu poświęcenia doko--» 
nało nasze duchowieństwo obn obrza-lkfw, poczeni 
sjibiano na peegaminie akt po polsku i po ntcskn 
j starym zwytizajem wmurowauci w !;u'nimi we- . 
gielny. Do skroinńej uczty- zasiedli : du -liowui obn
obrządków, reprezentańd wla.lz, intcligcncta i 
mieszczą,ustw u r.azem, a ta ląizność muler ju-zy-' 
jeuiuie oddziałała na wszystki-h tam zgrem-i lzonych. 
Lecz niot-ylko w tym kiornnkuMbbjawiu się dzin- 
łulnosć reprezentacji miasta.; postaraia się ona o 
dogodne Jioinieszczenie ytni-ostwa i i-u ly- szkolnej 
okięgowaj. Lgo-lnie z ustawami, mojiu-odii mi ceiu 
do'st(ircś.fji;ia mieszkańcom z-n-owego jiożiwierna, wy­
li lowain w/.ofówa, cjjfcnię. przez »> d-"‘tyc.heziisowo 
pekątne zabijanie zab-i-y.r.!! i -liopiu ustań i. •, u z tem 
i zaf ruwanic jiowietrza w najludniej:s-/('j d aeluicy- 
miasra.

Botychcza*;’ ustowa budowlana nie i yla • Seiśle 
wy.ionywHiią, to też wkrktily ^i'ę i pod tvm wzgU- 
dem niejiorziiilki, 7lziś należy podnieść z’a?shigę bm- 
mistrza, kt\u-y'z całą śt-ialością ustawę tu sK ta s;ą 3  
przejirowiulzić.

Nie chodzi tu o podntostouie czyi hk !-viek
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zasług , a le jedyn ie  o w y jaśn ien ie  p raw dy, bo k rzy ­
w dę w yrządzono ręp rezen tacy i m iejsk iej a w zględnie j 
je j naczelnikow i w jednym  z dzienniKĆw nazyw ając 
g o  niedołężnym , g d y  sp raw y  san ita rn e   ̂ by ły  na po­
rząd k u  dziennym . R e p re z e n ta c ja  m iasta bardzo 
w iele  robiła i robi, w y d ała  i w ydaje  i,a cele san i­
ta rn e  w iele p ieniędzy, oczyszcza m iasto, buduje 
szpital, zabezpjęcza studnie , słowem , pzyni w szystko  
co ty lko  -w tak ien i rozległem  a rohńczem  m ieście 
zrobi-’ się da. A, p raw dzie je s t  jeszcze bardzo w iele 
do zrobienia, lecz n a le j# ' uw zględnić, S okal do­
p iero  się podnosi, a p rz y to n  pam iętać p rzy s ło w ie : 
„N ie odrazu K rak ó w  zbudowany

Ruch umysłowy w Sokalu ci i g l |  się rozwija. 
Towarzystwo kasynowe, które rok rocznie wzrasta, 
ma własną bibliotekę składającą się przeszło 1000 
doborowych najnowszych dzieł, z których wszyscy 
członkowie gorliwie korzystają.

Teatr amatorski od kilkunastu lat istniejący, 
daje dla rozrywki, odciętej od świata publiczności 
przedstawienia, które wypadają zwykle świetnie 
dzięki niestrudzonej prąćy amatorów i amatorek.

Wilegiatura w Ameryce m a sw oją , od rębną 
cechę, podobnie^ ja k  ws.zy.stko n a  d rug ie j półkuli. 
W ie c ' oprócz w span ia le  urządzonych w ielk ich  lioteli 
w zniesionych d la  letników w zdłuż w ybrzeża  a tla n ty ­
ckiego n a  polndnie i pAłnoo od N ow ego Jo rk u , i n ie ­
co sk rom niejszych  pensyonatów , wesz.iy te raz  t  m w 
modi park i “ ?-w górach. Członkowie k tó rego  klubu
kupują” k aw a ł lasu , budu ją  „eo ttag fis“ w  sty lu  'le ś­
nym .' t. j z surow ych pni d rz  w nycli, z m eblam i 
ró w n ie ż ’ z pni i gałęzi, i u rząd a ją  w  tym  sam ym  
„ ru s tic  s ty lu "  kasyno, w k tó ry m  le tn icy  Dolnie 

je d z ą  trz y  razy  dziennie, b y ' sobie oszczędzić k łopo­
tu  prow adzenia  odrębnego  gospodarstw a. O ryg ina l­
n iejszą jeszcze  form ą w ileg ia tu ry  są  t. zw. y .a m p s " ,  
<|Iyli obozy. Ozlowiek, sp ragn iony  w ytchn ien ia , ku- 
„ije sobie nam iot, rozbija go gdziekolw iek  w łesia, 

w 'g ó ra c h , lub  nji. w ybrzeżu  m orskiem , i u rządza  się 
jak  żołnierz w  polu. Nad morzem głów ne zajęcie po­
leg a  na  tern, aby  sobie w łasnoręcznie złow ić poży­
wienie. W  górach m odne lśą tak ie  nam ioty r, drzewa. 
L etn icy . liiieszkajacY w liirh , prow adzą życie w ę­
d row ne : i Lzab ie ra ją  ‘ze sobą służbę, aby  dźw iga ła  zą
nim i te  nam ioty.

Wlilion wycinków. P ew ien  in tro lig a to r parysk i; 
n ie jak i L anglo is , n iezm iern ie  p ilny  czy te ln ik  gaze t,i 
n d ' 59 la t w jrcinal z nich w s z y s t k o ,  co rnn się szeze-ł
0-ólniej podobało, i to zarówno wiadomości ze, sztuki, 
literatury, nauk, jak polityki i innych spraw bieżą­
cych. Tego roku li- z ba tych wycinków 'doszła okią- 
crjeo-o miliona i ikmgloist ofiarował je miejskiej bi 
bliotece w Paryżu. Dodać należy, ze wycinki te po- 
i liodzi' ‘z 300.000 .gazet. _ ' .

Tdiemnicza łódź torpedowa. K openhask i dz ien ­
n ik  P o litik  p isze : Podczas nocnych  manewrów! fc 24  
na 25go sierpn ia  o k rę ty  w ojenne spostrzeg ły  nagle 
łódź” torpedow a obcą. N a w ezw anie nie da ła  żadnego 
sygnału , a gdy  ją  yc igacrpoczęto  zn iknęła  w  ciemno- 
i  ,itch . W ysiano  za n ią  w pogoń łódź to rpedow ą
1-szęi klasy „ H a v h e s te n u, akH nadarerm iie. Przed 
jia ra ' d iuam i w  nóćy ukazał się znów t.en sam  s ta ­
te k  i ścigany  byl przez lodź to rpedow a nr. 13, ale 
zn iknął także . N ie w iadom o n aw et dotąd, do jak ie j 
narodow ości ta jem niczy  s ta te k  należy.

D pobycie prof Dunikowskiego w Chicago
donosi Drieniul: L k ic a ya sli  cci n astępu je  :

Delegat krajowy prof. Dunikowski zwiedzał 
wczoraj G2 września') ‘po południu wyższą .szkolę 
miską pod kierunkiem Sióstr Nazaretanek zostającą. 

Szanownego delegata przybywającego- w towarzy­
stwie ks. S. Kobrzyńskiego przyjęła przełożona za­
kładu na czele Sióstr nauczycielek.

Jedna z. uczennic odczytała powitalny adres, 
poczeui u-uzeiuiice M. Rarzynska i Marta W leklinska 
i zybrane“ W polskie narodowe stroje v ręczyły do- 

1 agatowi każtb. po bukiecie. Prof. Dunikowski bvl 
idocznie wzruszony tak słowami adresu jak id o -  

r -skonalym sposobem odczytania go i w odpowiedzi 
swej rozwinął ryle serdeczunści, że wszystkie obecne 
damy i Siostry kilkakrotnie łzy ocierały.. Z rzeczy 
tej ' której i -streszczenie bardzo bladoty wypadło, 
zaznaczamy tylko obietnicę tak nam milą, że szano­
wny Delegat.' przyrzekł być : na przyszl# rok na 
egzaminie tej wyższej szkoły polskiej dla dziewcząt, 
iedynoj w Chicago i zapewnie w całej 4.’meryee.
0  rezu ltac ie  -.tegorocznych egzam inów , dow iedzial się 
od ks. K obrzyńsk iego  i od jed n eg o  z św ieckich  
egzam inatorów . W y ra z i!  też- zupełne sw e zadowol- 
nienie, z śpiewów polskie,i pa tryd tycznych , w ykona­
nych  przez uczennice, z śp iew u ang ielsk iego  i d e ­
k la m a c ji : „Po.wrńt do k ra ju j^  poem atu  p. W ład y ­
sław a B ełzy.

W iy ta  szanownego Delegata, którego przyrze - 
ezenia w przyszły m roku z niecierpliwością ezokajny, 
wpłynie dodatnio na rozwój ducha patrystycznego 
polskiego, pielęgnowanego taje Starannie w uczenni­
cach przez Siostry Nazaretanki.

imieniem szkol} wyrażamy szanownemu Dele­
gatowi podziękowanie za jego wizytę i wołamy : „Do 
widzenia!"

Wystawa Źmurki. Artysta-malarz .Franciszek 
Żinurkc urządzi u nas mi wiosną wystawę własnych 
obrazów, wykończonych w ciągu ubiegłego dwnlecia. 
Cflówną atrakcyą wystawy będzie wielkich rozmia­
rów plófno pod tytułem : „Prawo feudalne11 (Jit&i
prim ae noctis) ,  prócz dwunastu obrazów treści ro­
dzajowej, portretów itp. ^

Polak W Australii, w  Australii niepospolitą 
inioyatywą odznacza się rodak nasz, pół-Minszeznnin, 
p. Karol AYróblewski, siestrzan .cioteczny śp. Stani­
sława Moniuszki. — Młodzieniec wielkich zdolności, 
otrzymawszy w kraju i za granicą gruntowne wy­
kształcenie, wyćwiczony w językach nowożytnych, 
nfuy w siłę woli puścił się przed dziesięciu laty na 
drugą półkulę świata i oparł się aż o Nydnej. Tu 
w krótkim czasie zdobył powszechne uznanie, zakła- 
dajac uniwersalny dom komisowy, pośredniczący po 
miedzy Australią a Europą, a owocem tej dzielnej i 
szczęśliwej pracy byio nabycie znacznego terytory urn, 
na którem pan W . założył fermę pod nazwą Grodno,! 
zaprowadzając tam wzorowe rolnictwo, hodowlę bydła
1 ogrodnictwo.

Czynnej tej i rzutkiej naturze szranki te były 
ieszcze za ciasne. Oto w roku biażąeym-zaczął on 
wydawać w Sydnej gazetę w językach francuskim i 
angielskim (.hiiia iw ^ntistrahtiii, mającą na celu ob- 
znajomienie świata z Australią pod wszelkiemi wzglę­
dami, ja1 jobejmującą działy: polityki, literatury, sztu­
ki, handlu itd.

Zmarli. Jan Rosz.kiowicz, adjuukt sądowy, 
zmarł w Stanisławowie. — W Poznaniu umari Fa­
bian Chojnacki, weteran z roku 1831. Po upudku 
jiowstania tułał się za granicą, a mianowicie w Lon- 
lynie, gdzie przez długi czas mieszkał. Potem po­

wrócił dov kraju i zajmował się gospodarstwem w VI. 
Ks. Pożnańskiem jako dzierżawca. Brał żywy udział 
we wszystkich pracach społecznych i narodowych, 
a jarzec kilka lat był prezesem Towarzystwa rolni­
czego zmińsko-szubińskiego. Cześć jego pamięci! 
Marya £? Torosiewiczów U kraińska, wdowa po gr. 
kat. proboszczu, umarła we Lwowie w. .70 roku ży­
cia. — Lubina z Dobrzańskich Dombrowska, umarła 
w Przemyślu. — Andrzej Górkowski, radzea w okrę­
gowym sa,Cizie w Trawniku, w Bośnii, umarł w szpi­
talu garnizonowym w Serajewie, przeżywszy lat 42. 
Nieboszczyk był Rusinem, przez kilka lut służył ja ­
ko adjunkt sądowy w Tarnopolu^ — Ks. Filip Go- 
iimtty, nidzea konsystoryaluy i gr; kat. pfcmószcz,

umarł w Kociuhińcach w 81 roku życia a 5f 
pRi.it :twa.

Wagner waryatem- Uzasopismo The Jmtr-
nul o f  M m ta l NWenrfi pomieściło obszerną biografię 
twórcy „muzyki przyszłości" Wagnera, w której 
autor® artykułu dowodzi, że genialny' mistrz tonów, 
zgodnie z teorya, Loinbrosa, wykazywał wyraźne 
zboczenie umysłowe. Od dziecińsjwa miał on zdro­
wie rozstrojone. Cale żyGieCmerpiał na dyspepsyęS 
która niejednokrotnie nie pozwalała mu pracować. 
Wybitną cecha jego charakteru by.lli rozrzutność' i 
zamiloyranie ilo yfr.ojów i (dyskotek. Kupował so­
bie .coraz. to droż.sze garnituiy i oziloby, jiozłiawia- 
jąc się jednocześnie przed miotów niezbędnej potrzeby. 
W bardzo młodym wieku wpadł w melancholię, z 
której nigdy się nie wyleeżył wy^LipełnoSci. Cierpiał 
także na obłęd prześladowczy w połączeniu z liału- 
cynacyami. Zdawało mu się nieraz, iż widzi przed 
sobą jakichś ludzi, którzy- ży-wią, względem niego 
złe zamiary. Wtpdy wymyślał im głośno. Na­
miętnie lubił swego psa, z którym nigdy się nie 
rozstawał. Sądził, że pies ten zna się wybornie na 
muzyce. Nim którykolwi -k ze swych utworów wy­
puścił w świat, musiał go przedewszystkiem zagrać 
psu. CMy pies w jakimkolwiek miejscu zawył, 
W agner sądził, że miejsce to jest słabe; i wyrzucał 
•je' natychmiast lub przerabiał.

Koń i komary. Zdarza się — pisze Zfcmiil- 
m':i — że koń zdrów i dobrźu utrzymany, iłźaczyna 
w mieshyfu Sierpnia raptem chudnąć i tracić siły; 
Hodowcy pizekonali się,, że powodem tego są roba­
czki , które wydęgaja.się w uszach końskich z ja - 
złożanycti przez komary- i okrutnie dokifczają bie­
dnym zwierzętom. \o pewnem gospodarstwie spój 
,strzeżono*^ ze konie posmutniały ezego$«.i zaczęły- 
trafiić siły. Wezwany weterynarz myślał, że konie 
zmęczone Są pracą na upa.ie, zalecił więc dać im 
wypoczynek i dobrą paszę? Nic to jednak nie po­
mogło. Nie tylko korne robocze, ale nawet źrebięta 
chndfy i nędzniały cpraz bardziej. Aż po paru tygo-: 
dniach ktoś spostrzegł, że-fjednej klaczy wycieka ro 
pa z ucha. W ioćt gospodar»jjzaczął oglą.dać inne 
KMiie i ]>rzekonał się, że wszystkie miały uszy we­
wnątrz poranione. PłSzaitrzyknięciu wody karbolo­
wej, z ran zaczęły wychodzić- robaczki. Były to gH- 
.-ńen.iczki komarów. Okazało się. że biećinm.koniska 
niiały w nszach całe gniazda tego robactwa; które 
im. straszliwie dokuczało. Wezwany znów wetery­
narz kazał w dalszym ciągu przepłukiwać iśzy wo 
da karbolową i smarować je  ęjejein, również zmie­
szanymi z karbolem. Rany- sic pogoiły, ule Kętfiie le • 
dw.o po„.kilku tygodniach przyszły do zdrowia, tak 
były wynędzniałe i osłabione.

ka- stoi w zwią/Jcu z zaUiega,uii G recy i o u/.yska- sRi ej,
nie pożyczki n a : la rg u  Unuly-ńsknn. styacl

O stahiiji uo l-iw ania: objął
K re d y ty  aa s tr . 312 '— , w ęgierskii- 357'i30, ye ile.

.ynghibauki 15‘2'50, U niony  242' B an k v c re in y  a n ty re lig ijn e  by-ły jiow odem  
115'— , L a n d e rb a n k i 224'80, L u d w ik i 215'25. s tan o w isk a  ustąp ić . W  roku

43'2o, R e n ta  pap ierow a 9(i'£i5, 
sreb rna  96'30, au s try a c k a  zło ta  115'

paj>ie,rowawa 100'45, w ęg ierska  z iS ta  112'40, 
100'45, d u k a t 5'65, 20-franków ba 9'51 
11-7^—. rub le  .

irki

Teatr. D/jk
ciel

w ponied,-'ałck i 3go 
ó

iaź Iz.iernika)
Właściciel kuźuicjn  dramat w r> akt.ioh Obneta. 

AYy-stęp Ji. R. Żelazowskiego i p. Adeli Żelazow­
skiej. — Jutro we wtorek pierw&z° ,] rzodsi iwienie 
w nowo odrestaurowanym teatrze lirab. Skarbka : 
„Ną jncłną kartę", dramat w pionu aktach Ihnryka 
Sienkiewicza.

Część ekonomicziiii. •
2 Targ zbożowy. Lwów 1 października. Pszenica 

7'2f>— 7-tiU żyto 5 ' 75— — , jęczmień 5-()0— OTó, 
owies — 5-uS$ rzepak nowy D '50— lO'tM), groch 
5-50 — 8.7,'r, wyka 4 '5 0 — 5 0 0 , nasienie lniane U).— 
do 10'7^ę b.ibO.OO-—0 '00 , bobik 4-^75—-5-20, łireczka 
7'00 — 7-50,j)koiiiczyna czerwona 50-00— GO —, biała 
50-00—(50, ^żwedzka — '0 0 — 00-— , kminek 17-— 
1 7-G0,Suiy-ż 23-50— 26-— , kukurudza stara, 5-GO— 5-70, 
chmiel nowy za Mi kilog. -(^5-00— 80’— , śpiry tus 
| 2 ' 75— Nowv sp iiy tus na, zimoy-e miesiące 
11-75— 12-^0.’^

Usposobienie lepsze.
Berlin 1 października. Bfezenica na paździer- 

nik-listojiaii 1-5125, na kwiecień-maj JGł ' 25;  żyto

Telegramy „Przeglądu11
(ml>ica tronoioa).

Budapeszt ii październ ika. Cesarz aa  p rze­
m ów ienie obu d e lsg acy i odpotyiedział w te 
słow a : Uczucie w iernego poddańst wa,' • k tó re
m i tu  w yraziliśc ie , n ap e łn ia  m nie  szczerem  
zadow olnieniem  i w ypow iadan i W ani za to 
m oją go rącą  podziękę. S y tu acy a  zag ran iczn a  od 
czasu osta tn ieg o  posiedzenia  delegacy-i nie u- 
leg ła  żadnym  is to tn y m  zm ianom . N asze sto ­
sunk i do w szystk ich  m ocarstw  są w ciąż naw skróś 
p rzy jazne, a o p arty  na w zajem nem  zaufan iu  
sojusz nasz z p ań stw am i sprzym ierzont-m i z n a ­
mi w y w ie ra  w ciąż swój dob roczynny  p o k  ijowy 
w pływ . N aro d y  po trzebu ją  spokoju, a ta  oku-; 
liczuość, tudzież tro sk a  o m a te ry a ln e  dobro n a ­
rodów  w y \, terają w y raźn y  u on ierzający  w pływ  
n a  m iędzynarodow e stosunki.

U siłow ania  m oich rządów  skup ia ły  się w 
u b ieg ły m  roku  około uregu low aniu  w ielu kw e- 
s ty i ekonom icznych, prz< de w szystko m zaś s ta ­
ra ły  się rządy- moje o danie  stosunkom  han d lo ­
w ym  m onarch  i przez zaw arcie  trak ta tów - pe­
wnej podstaw y na  szereg  lat. * łprócz ty d l  t r a k ta ­
tów , ktcjće ju ż  w eszły w  życie, to  jest tra k ta tó w  
zaw arty ch  z N iem cam i, W łocham i, tszw ajcaryą 
i B elgią, ukończono tak że  pom yślnie rokow ania  
z S erb ią  ,i m am  nadzieję, że i ten  t r a k ta t  w e j­
dzie n iebaw em  w życie  z poży tk iem  d!.a,ćlbu 
państw . P re lim in arz  w y datków  na  wojsko i m a­
ry n a rk ę  u łoży ł mój rząd  uwzględniającKosumieu- 
nie finansow e s to sunk i m onarchii, ogran iczając 
sih i y lko do po trzeb  koi.ieeznyoh.

P odw yższenie  się tych  w y d a tL  w w pó­
rów nan iu  z rokiem  u b ieg łym  nie je s t  w cale 
n iespodziew ane, .gdyż posłuży? ono na  za spoko 
jeniet;po..rzeb podnoszonych 
m ego m in is tra  wojny, k tóre  
SDwyc-h zaspokajano ty lk o 1 cźęśćiowo, zostaw ia- 
Braj resztę  na  później, a k tó ry ch  zaspokojenie 
obecnio ' je s t’ niezbędne)

Dochody' Bośnii i H ercogow iny  tern b a r­
dziej w ystarczą w ty m roku  na pokrycie  kosz­
tów  adm hiistraey-i ty ch  krajów , że w krajach 
ty ch  skonsta tow ać m ożna trw a ły  postęp  we 
w szystk ich  gałęziach  ekonom icznego życia. 
1 hając w waszą w yrozum iałość i patryot-yzm , 
z który-m d c  spełn ien ia  w aszego zadan ia  p rz y ­
stępu jecie . życzę pracom  W aszym  najlepszego 
re z u lta tu  i w itam  W as z całego serca.

w ydal R enan ca ły  s-zoreg rozpraw  ojkwu- 
rcligi.jny-cli. W roku  lNt.2 na k ró tko  

b y ł ka ted rę  ję z y k a  hebra jsk iego  w Lotle- 
Frauce, ale tu  znów  p rzek o n an ia  jego

że m usiał z tego 
1863 w ydaj naj- 

dzie.lo 'e de J ć s n s u Zycie 
\ \T dzieiń fjPlWj !ja’k w poprzedn ich  ro z­

praw  at i i sw oich, do tyczących  re lig ii, 'spraw y 
nożu iowe kra jał skalp  dem  zim nej rozum ow ej 
k ry ty k i i oczyw iście z, re h g ią  obchodził się 
b rurah iie . Książka, ta  v yw ołaia w iełk id 'oburze-

gtosu iejsze swe 
Jhtzns

sw iecie kato lick im , s ta ła  sie na-

k i lk a k r o t tn e  p rz e z  j 
ze  w z g lę d ó w  f in a n

Wiedeń i! paź Iziernika. (pryw .) Z B ośnii 
donoszą, że w południow ej S erb ii pojawiły- się 
nader liczne c z e t y  ('bandy) zb ro jnyeh  h a jd u ­
ków, k tó rzy  rabn ja  i palą w ioski i folw arki. 
W ładze w zyw ają ludność do o rgan izow ania  o- 
brony, lecz ch łopi n ie  chcą w alczyć z h a jd u k a ­
mi, bo jed n i n il sp rzy ja ją , a inn i ich się Doją. 
H ajducy  opanow aw szy  wioskę, każą bić w 
dzw ony, aby  zeszła się ludność, k tó re j . p..uaj- 
m iają, ż p  w yborcom  rad y k a ln y m  nic złego nie 
zrobią,yhd postępow ych w ezm ą ty lko  pieniądze, 
a libera ln y ch  z rabu ją  i W ymordują. B oczem  ka­
żą sobie spraw ić ucztę i odjeżdżają. Je ś li  w kd-

looo 145 '— , na paździoru ,k-lisfopad  14G'25, listopad- j k a  d n i  p o te m  t a  w io s k a  n ie  p r z e k s z ta ł c i  *ie 
g rudzień  145 kw iecień-m ąi 14G'5t); j^ęczmień 
loco 140 — 185; ow ies na październ ik -lis topad  146 '75, 
n a  kw iecień-n iaj 143-25 m arek  za 4 0 0 0  klgr.

Wiedeń 1 październ ika.
(Z) Z pow odu żydow skiego  ś w i* a  sąd n e­

go dnia, b y ły  dziś na  g ie łdzie  tak ie  p u s tlu , j a ­
k ich  n ie  p am ięta ją  od k ilk u n astu  la t. (O br'tu  
n ie  by ło  praw ie  żadnego, n aw e t w na jp ie rw - 
szy-ch pap ierach  speku lacy jnych . W  obec tego
nie u leg ły  k u rsa  praw ie  żadnej zm ianie. E xpo- 
se p. W;&ckerlego, prz O staw ia jące  w ta k  k o ­
rzystałem  św ietle  s tan  finansów  w ęgierskich , 
nie w yw arło  żadnego w pływ u, g dyż  - finansi­
stom  znane ono było ju ż  oddaw na i ju ż  przed  
k ilk u  ty g o d n iam i zeskontow ano je zw yżką k u r­
su re n t  w ęgiersk ich . O bfitego tem atu  do dys- 
nusyi nastręczał t j  1 ko konflik t mię łzy S tau ts- 
bahnem  a  berlinsk iein  to w arzy stw em  dyskon- 
tow em , a w łaśc iw ie  m iędzy  p rezyden tem  
S taa tsb ah n u  p. T aussig iem  a d y rek te rem  to ­
w arzystw a dyskon to  \y ego p. H ansem annem , 
sy-nem byłego  prusk iego  m in is tra  finansów. 
B erliń sk ie  tow arzystw o  dyskon tow e stanęło  
ja k  w iadom o jed n o  z p ie rw szych  na  czele 
kam panii przeciw  8 taa tsb an o w i z pow odu za­
m ierzonego p o trąććn ia  poda tk u  docłiodow ego 
od kuponu pry-orylotów te j k o le T *  a dw aj r e ­
p rezen tan ci tow . dyskontów  ego., zasiadający  w 
starszy-źnie g ie łd y  berliń sk ie j, g łosow ali i ag i­
tow ali za wy-kreśleniem ak cy i S ta-atsbanu z 
cedu tk i gięło n iem ieckich . T ow arzystw o  to  je ­
d n ak  je s t  jed n em  z m iejsc w y p ła ty  kuponów  
K taatsbahnu, za co p o b ie ra  su tą  p row izyę. — 
Owóż p rzed  k ilk u  d n iam i w y sto so w ał d y rek to r 
tow. dyskontow ego p. H ansen iann  do d y rekcy i 
b ta a tsb a h n u  pismo, w k tó rem  prosi ją, aby  się 
porozum iała z n im  co do daL zego  postępow a­
nia, i zarazem  w yraża nadzieję, że dobre s to ­
sunk i m iędzy tow. dyskon tow em  a S taasbahnem  
nic n ie  uc ie rp ią  n a  w y k reślen iu  akcy i te j kolei 
z g ie łd  n iem ieckich .

N a to odpow iedział p rezy d en t S ta tsb a lin u  
p. T aussig , ze nie podziela  w cale nadziei p. 
H an sem an n a  co do u trz y m a n ia  nadal dob rych  
stosunków  m iędzy  obu in s ty tu tam i i zarazem  
w ypow iada to w arzy stw u  dyskon tow em u pełno- 
m oc-wo w y p łacan ia  zobow iązań  H tatsbalm u, a 
udziela  je  iirm ie B leichródera .

O ba pisma* te, t. ]. p. H an sem an n a  i swoje 
ogłosił p. T aussig  w- d z ienn ikach , a  tern sam em  
w ypow iedział o tw artą  w o jnę  towarzy-dtwu dy-- 
skontow am u i jeg o  k ie row nikow i p. H ansem au- 
nowi. W szyscy  z w i lk ie m  zaję Ciem  oczekują, 
ja k  się skończy ta  w alka  dw óch  potężnych  in ­
s ty tu tó w  i ich  k ierow ników , k tó rz y  obaj należą 
do te j sam ej g ru p y  finansow ej, t. z. R o tszy l- 
dowskioj. Bo tak iem  w y stąp ien iu  p. T aussiga 
w noszą, że albo on, albo p. JTanseimuin będzie 
m usia ł w ystąp ić  z g rupy , a ten , k to  zostanie, 
będzie oczyw-iście siln iejszym .

R osya w ciąż k o ła ta  do parysk iego  ta rg u  
o odkupien ie  od niej ow ych 200 i lilionów  
osta tn ie j poży-czki, g dyż  po trzeb u je  koniecznie  
p ien iędzy , a  w kasach  m a pustk i. P rzed  dw o­
m a dniam i opow iadano, że p a ry sk i dom  R o t- 
szy lda zdecydow ał się. kup ić^fe  w alory , dziś 
je d n a k  zaprzecza  tem u R o tszy ld  soh unie. Z 
L o n d y n u  donoszą, że rząd  an g ie lsk i v. yslał do 
A te n  finansistę  Low ego, polecając m u zbadać 
au  finansów  g reck ich . W v słan ie  to Lowego

n aw skróś radykalną,- to  m oże się spodziew ać 
zemsty- hajduków . G orliw ych  i wply-wowy-eh 
zw olenników  .lib< alnego rządu  hajdaiuacy  m or­
d u ją  odrazu, bjfc poprzedniej p rzestrog i Z w ie­
lu m iejsdów ości ■ w ładze liberalne ju ż  uciek ły  <lo 
m iast, m ających  w ojenną załogę.

Berlin 3 październ ika, ip ryw .l Cesarz o- 
ś.wiadczy-l n a  kon ferency i z jen e ra łam i, że rezu l­
ta tó w  próby służby  dw u le tn ie j pod b ro n ią  nie 
m ożna uw ażać za dostateczne, lubo dw ule tn i 
żołnierze'*' w ogóle p rezen tu ją  się  dobrze. T a  sp ra ­
w a w ym aga  stu d y ó w  k ilk u le tn ich . W  każdym  

jeśli m ożna będzie w prow adzićrazie,

st'

jed n ak
służbę dw ule tn ią , to  jed y n ie  ja k o  n ag ro d ę  za 
doskonałe pełn ien ie  obow iązków ;:!., i. ab y  ty-1- 
ko ten  żo łn ierz  by-ł po dw óch la tach  uw oln io­
ny-. k tó ry  n ie  o trzym ał żadne j nagany .

D zienn ik i tu te jsze  zapew niają, że podczas 
poby tu  cesarza  W ilhelm a w W ied n iu  n as tąp i 
w y jaśn ien ie  kw asów , jak ie  p o w sta ły  między- tu ­
te jszym  urzędem  kanclerskim  a am basadorem  
w W ied n iu  księciem  R eussein, k tó ry  zachow y­
w ał się w zględem  ks. Bi m arka  n ie  tak , ja k  mu 
zaleciła  zn an a  depe’śza lir. Gaprn-iogo. O zgo­
d ne za ła tw ien ie  tej spraw y w staw ił s.ię podobno 
C esarz F ran c iszek  Józe-t.

Wiedeń 3 paź iz iern ika. Z powodu, że n ie ­
bezpieczeństw o zaw leczenia cho iery  przez g ra ­
n icę  rosy jską  s ta je  się coraz w iększe, i że ep ide­
m ia w ybuch ła  ju ż  w Peszcie, odby ła  najw yższa 
ra d a  sa n ita rn a  wczoraj posiedzenie, celem pcL 
w zięcia  decy'zyi co do dalszych  kroków  za­
radczych.

Wiedeń 3 październ ika. K ró l saski odje­
chał w czoraj o godzin ie  S ra n d  pow rotem  
do D rezna. C esarz odprow adził go na  dw orzec 
kolei północno-zachodniej, gdzie obaj m o n ar­
chow ie pożegnali się serdecznie.

Bi apeszt 3 październ ika. M iędzy cz ło n k a­
m i d e le g a c ji  ob iega pogłoska, że In*. K a lu o k y  
n a  dzisiejszem  posiedzeniu  kom isy i budżetow ej 
d e le g a c ji ausfcryaokiej, k tó re  rozpocznie  się o 
godzinie 4 -tej po południu , w ypow ie swoje 
expostL

Wiedeń 3 październ ika. P rezes m in istrów  
lir. Taafłb od jechał w czoraj w ieczorem  do B u ­
dapesztu .

Hamburg S październ ika. P rzedw czoraj 
zachorow ało  tu  na  cholerę 43. .osób, a u m ar­
ło 21.

Paryż 3 październ ika. P rzedw czoraj zacho­
row ało  tu  n a  cholerę 29 osob, a um arło  5. w 
H a  w rze zaś zachorow ało  2. a um arło  3.

Gandawa 3 październ ika. V  M oerbeke 
w y buch ła  ch o lera  azyatycka. D otychczas u m ar­
ło n a  n ią  8 ludzi.

Paryż 3 październ ika. U złonek akadem ii 
francusk ie j R enau  um arł.

5 (E rn e s t R e n a n  urodził się ro k u  1823 w 
Treg.eu.Y w północnej F ra n c y i. Z razu  zam ierzał 
w stąp ić  do stan u  duchow nego, s tu d y o w ał n a ­
w e t teologie w seminary-a h  w S t. N icolas i 
Tssy, a le  rad y k a ln e  p rzek o n an ia  jego zmusiły- 
go do zan iech an ia  p ierw o tnego  planu. Po wy­
s tąp ien iu  z se in inaryum  za ją ł się badaniem  
w schodn ich  języków, a  dzieło  jeg o  w ty m  
przedm iocie, ja k  n iem niej a rcheologiczne po­
dróże jeg o  do W łoch  i S y ry i, zyskały m u w iel­
ką sław ę w św iecie naukow ym . -O b ją w sz y  po­
sadę p  oddziale ' rękopisów w bib lio tece, pury--

n ie  w całym  
wet. powo;3'em, żó R e n a n  s trac ił stanow isko  
bitiliaiĄ karzj. a później D om in ikan in  O. Di- 

! don odpow iedział m u sław iiem  dziełem  „Jezus 
i ( ■hry-stus". R.enan wy-dał jeszcze k*lka in n y ch  

dziel w tyra rodzaju, nap isa ł też p arę  d ram a­
tów . m iędzy innym i fa n ta s ty c z n y  d ram a t p. t. 
„C alihan", sa ty rę  na  m afery a lizm  naszy-ch cza­
sów. P od  kon iec  życia  zm ienił się R e n a n  b a r ­
dzo. a w p ism ach  jego  z o sta tn ie j doby, czuć 
w y raźn y  zw ro t ku g łębokiem u re lig ijnem u 
uczuciu).

liirehdorf ćkpazdziennka Ks. 8chaum hurg - 
L ippe  m a się znacznie  lepiej i jest na Izieja, że 
p rzy jdz ie  do zdrow ia.

Petersburg 3 październ ika. C ar pow róci tu 
17 październ ika.

Budapeszt 3 październ ika. Pom im o, że 
cholera  n ie  p rzy b ra ła  jeszcze groźnego c h a ra ­
k te ru . uchw alił m a g is tra t  dziś jeszcze rozpo­
cząć budow ę dw óch baraków  na szp ita l cho­
leryczny- i w ykończyć je  jak n ajrych le j. N adto  
uchw alono  u rządzić  dw a lokale na tym czasow e 
pom ieszczenie b iednej ludności? delożov. arrej z 
n iezdrow ych  m ieszkań.

T ow arzystw o  czerw onego k rzy ża  oddało 
do dyspozy*cyi m a g is tra tu  75 wozów do prze- 
w d l^n ia  chorymh.

Gd Soboty w ieczorem  do wczoraj, godziny  
4-iej po południu , p rzyw ieziono  do baraku  
szp ita lnego  13 chorych  : z ły c h  um arto  sześciu. 
D orychczas znajduje  się w baraku  szp ita lnym  
JS chorych  w kufaey i.

Beig aa ń? paź Iziernika. Dyu*ekcy*a to w a­
rzy s tw a  żeg lu g i parow ej na D unaju , zniosła 
zakaz za trzy m y  w ania się okrętów  tow arzy stw a  na  

! b rzegu serbskim . O d tąd  ia v  ijac  będą ok rę ty  
pocztow e to w arzy stw a  do w szystk ich  porte w 
serbskich .

Berlin 3 październ ika. 1‘ost o trzy m ała  z 
H o je rsw e rd a  te leg ram , że poruczn ikow i E rlan - 
gerow i, biorącem u udzia ł w  w yścigu  m iędzy 
B erlinom  u W iedniem , okulał koń, sk iukiem  
czego zrzekł się poruczn ik  E rłan g e r dalszego 
udziału  w wyńcigu.

Petersburg 3 październ ika. C holera  w y- 
w ybuch ła  w m ieście Żyfepmierzu, rów nież i w 
g u bern i i g rodzińsk ie j, gdzie od 24 do 30 
w rześn ia  zdarzy ło  się 32 w ypadków  cholery. 
W  Odessie w ystępuje do tychczas ep idem ia w 
n iew ielk ich  rozm iarach.

Bruksela 3 październ ika. D zienn ik i roz­
puściły  pogłoskę, że cesarzow a K aro lina , w do­
w a po cesarzu  m eksykańsk im  M aksym ilianie, 
j,ęst śm ierte ln ie  chora. Pogłoska, ta  je d n a k  je s t 
n iepraw dziw ą.

Budape .zt 3 październ ika. Cesarz p rzy b y ł 
tu  dzisiaj o godzin ie  10 m. 36.

Budapeszt 3 paźaz iern ika . P rzem ów ien ie  
p rezy d en ta  austry ack ie j d e le g a c ji (Chlum e- 
ckiegoj w yrażało  n iezm ienną wmrno4& i p rz y ­
w iązanie ludów  m onarchii do T ronu  i podniosło 
trudność w y b rn ięc ia  z tru d n eg o  położenia, wr 
k tó rem  na leży  z jed n e j s tro n y  uw zlędn iać in- 
te resa  ludności przeć iężonej ju ż  podatkam i, z 
d rug ie j zaśuchw udać coraz w yższe k w oty  n a  po­
trzeb y  arm ii, k tó re j gotow ość do boju je s t  nąj- 
lepsza g w a ra n c ją  u trz y m a n ia  pokoju i w szel­
k ich  p ły n ący ch  z niego błogosław ieństw .

M ówca p rzyrzeka, żó a u s try ack a  deiega- 
eya w y b rn ie  z tego tru d n eg o  położenia, w 
ozem je j u ła tw i to  g łębokie  prześw iadczenie , 
iż ojcow ską pieczołow itością nasz M onarcha 
o tacza -wszystkie gałęz ie  życia  państw ow ego i 
ciągle n ieznużen ie  pracuje  nad  u trzy m an iem  i 
u trw alen iem  europejsk iego  pokoju, za co lu ­
dność b łogosław i sw ojego ukochanego  Cesarza.

Budapeszt 3 październ ika. Od godziny  4tej 
w czoraj popołudniu  do północy zachorow ało  8 
osób na  cholerę, a 1 um arła . Od północy  zaś 
do 8 rano  n ik t n ie  zachorow ał, a 1 um arła.

Budapeszt 3 październ ika. D ziś o godzin ie  
1 w południe  przy jm ow ał tiófearz d d e g a c y ę  
w ęgierską. P rezek  tej de legacy i lir. T isza m iał 
przem ow ę, w k tó re j p o d n ió l,  że najlepszą rę ­
kojm ią zachow ania pokoju je s t  u trzym an ie  
truj p rzym ierza  i konsolidacya stosunków  n a  
W schodzie. H r. T isza ośw iadczył, że z ufnością 
p a trz j  w przyszłość, pomimo- k ilk u  m ałych  
liiejjrzyjem nycdi zjaw isk  na  m iędzynarodow ym  
horyzoncie.

Budapeszt H  październ ika. Od wczoraj w 
polu ln ie  do dziś w południe  zachorow ało tu  na 
cholerę 22 osób, a um arło  6.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dn ia  3 październ ika  1892 .

HOTEL IM PERIA!j. Hr. 0 . Miączyńska z 
Polski."Br. J. K Tloliendoif z Szutrominiee. J . Stie- 
glitz z Wiednia. K . . Malinowski z Żytomierza. Hr. 
K. Dzieduszyoki z Martynowa. 8. Malinowska z K ro­
ili y. 8. hr. Ry^izczew ski z Bu lapesztu, E. hr. B >r- 
kouski z Ponikwy. H. Liditenstein z Wiednia. Br. 
M. Ahete z Budapesztu.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Dzioduszycki 
Sambora. K. Mannoross z Karowa. A. Winnicka 
Turad. S. Kossowski z Powitna. J . Eisenst In 
Drohobycza. P. Greuso z Bosnii. B. Raunihar 
Bogdnnówki. A. Eckl zZiłkoii. S, Ross, A. Mayer 
J. Stigliz z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. J . Postruska z Wojniłowa. 
Hr. W. itotfcermund z Wołynia. A. Drzewiecka z 
Remenowa. J. Bubtzyńska i W . Michalska z Podola 
rosyjskiego. J. Czerniakowski z Kiplaczki. Dr. H. 
Wielowiejsk z. Olejowej. K. Wiszniewski z Do­
brzan. Z. Wiszniewski z Putiatyez. W . Postruski 
z Serednego.

HOTEL W ARSZAW SKI. A. Sozański z Hul- 
cza. B. Tarnowiecki /  Suszna. J . S/.umlański z B.o- 
dow. K. Mir.ęoki z Kolesnik, ,T. (Trnó/.iński ze S tre­
sowa. P. aeinetkowski z Hadenkowi". B. Pę t r a c k i*  

z Husiat.yna. K. I nkasiewicz Kr-Iomyi. / .  Koni- 
szewski z Wyszkowa. S. Tru-diim i A. Priihani ?. 
8enieiń\vki. W. Orosz z Tainopola. B. Stojanski 
z Uii.ska.

PM o s t u n e .

Będąc U& W lSTA W IE inusycsne- 
ieatralncj we W i e d n i a  w ybrałem  i zakupi­
łem znaczną U śó doDorowycn f u r t e p l a n o n  
i  p i a a l n ,  które Szanownej Publiczności 
p iecam

•I. B u lk o  Tftussil
s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  L W O W I E ,  olioi. Karola 

Ludwik* 7. 4183 8—3

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lęka*z chorób kobiecych, powróciwgzy z K r y ­
nicy, przyjm uje do jS tJ Ż T O ' Thwrt
B: andta, jak  t  ż Mezgera łą znie z W i b r a c y ą  

nowym przj rządem  szwedzkim
U l i c a  C łio r ^ ź o z y z n y  n r . 11,

4179 8 -1 0

P a n i  T T ć L r y c l c s i *  nauozyc:e lk t  je­
żyka angielskiego, wraca do Lwowa dnii 
5 października 4132 1—2

Z m ian a  pom ieszkan ia .
Dr- Emil H ech sler

l  o j a l i s t a  w  e h o r o b ^ e l i  ż o ł ą d k a  i  j e l i t .
te'* iz1 obecnie ulic* K i l i ń  k i e g o  1. *2 (nad księgarnią 
4-80 G abrynoi.lci. & Sih-nidt*. 0.*dynuj.» od 8 - i i . ' 4105

L e k a r z  chorób a zie cię cych

Dr. Zdzisław Szydłowski
b. lekarz szpitali, św. Ludwika i eh *  asepstei c kliniki 
chirargicanej w Krakowie, po odbycia kilkoletnicb stadyów 
w ki Mkach proc Widerhofera we W ielniu, Henocbe w Ber 

lini*\ Lpstein* w P ra iz i, osiadł we Lwowie.
O r d i  n a j e  o d  3 —5  n l .  T e a t r a l n a  1. 5 .

4156 4 -1 0

O d 5 0  la t istn ie ją c a  ftrm a

Jan Wallach i Syn
skład sukna i tow arów  wełnianych
ma zaszozyi uwiadomić pp Krawców, że karty  
próbek na  sezon jesienne-zim owy są przygoto­

wane i prosi o łaskaw y odbior takowvch.
4186 3 - ?

Specjalista chorób akórnnch i wener

Dr. KAI IMIERZ PODLEWSKI
po odb. ciu rpecyalnych stadjów na klin kach prof. Fjur- 
ni« a i Besnie w Paryżu, Li a*a w Berlinie i Lupaziego 
w Wiedniu, mieszka przy ul S o b i e s k i .  I. 10 (dom 

pize hndni z ulicy Wałowej liczba 9).
Ordynuje od U —la  i od 8 - 5 .  4280 2 ?

W sze lkie  p a p ie ry w a r to ś c io w e , Ja k o to  
lis ty  z a s ta w n e  T o w a r z y s t w a  k re d . zie m s k . 
banku k ra jo w e g o , bankn h ip o te c zn e g o , obli­
gacje pro p in acyjn e  r e n ty , p r y o r y t e t y  itp. 
sprzedaje po n a jta ń s zy m  kursm  w e  L w o w i e

August Schellenberg
hem  baakowy i kai tor wywiany we Lwnwie.
Wydawnictwo fftMty losowań .Nadzieja“1 hre- 

n m era ta  rucana d .  170. Ka prowincji alr. 1^0. 
2660

M. JONASZ
a«ae bamkowy 1 kantor w yaiany

w e  L w o w i e , ul Jagie llo ń ska L  3 .

kupuje I sprzedaje w s z y t ik ie  e + t k U  I m e
netypo najdokladnit jszym kursie dziennym . 
Złe 3 mis z prow incji w ykonuje n iezw łoczne 

be- d^lirci^Tiie '.rcwązjj
Przyjmuje ubezpieczenia, loAw notujących wy­

żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowania 
alpuri połączonemu ze stratą dla właścicieli takichże 
losów.

T t  t y g r r t i u  g  r i l l o w i  .
W ied eń  d n ia  3. paźd z ie rn ik a  godz. 1. unn. 45.

W ę g . kolej półn.
w.schodn. 11»7 *—

W iedeńsk ie  losy 
kom. IGO—

A koye ty to ń . 179 25 
Gal. obi. indem .104'75

312-62 
6f)-8<J 

.337'50 
152-75 
212 '—
2 L5'5<> 
280.— 

GS-IF) 
4 5 7 0  

293'87 
C zem iow ieokie  213',i<)

U ;pas łbie ue

A kcye kre.il. 
A lpinj-
K red y ty  węg.
A n g lo b an k '
U niony
L u d w ik i
N o rd b an y
L om bardy
L osy t.ureokie
St.aatsbahuy

E lb e th a le  227' -
L iinderbanki 224*30 
R en ta  zł. weg. 112*5(' 
B iinkvereiny  114*75 
R en ta  węg. p. 100.50 
R u b le  1*20 25

spokojne.

LwoW. ó Izby hau llowoj 3 paź Iziernika 189*2.
1. Akcye za sztukę, 

bez kuponu bieżącego plącą żądają
bez dywi leniły.

Kol oj galio. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 214 — 217 —
„ Lwów -czer.-jass. 200 zł. w. a. 242 — 245 —

Banku hipoteoz. galic. 200 zł. w. a. 33G — 340 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. — — 215 —

Listy zastanym za 100 zl.
Banku kip. galic. 5°/c 40 „
Banku hip. galic. 5°/n z 10w/q P1'
Banku liip. 4 1 }°/0 wa. lok. w 50 tai 
Banku krajowego 4 wa 
Tcw. kreii. galic. 4U 0

4":n n ii

nieokr.
41 Ł
52 1

r  v  ^

„ n " ^  ---
3. Listy dłużne za 100 zł 

Z. G. kr. wł. (daw. G°/u) 3°/0 w likw. — — 
.  n -i (daw. tD /J 2 „  52 50

4. Obllgi za 100 zł. 
Indenmizacyjne galic. 5 prc. ii i .  k .  

j Gal; . fund. propinacyjnego 4'
Buków. fund. propin. 5u/0 w. a.
Kom. banka kraj. 5 pre. w. a. I em.
Pożyczka krab z r. 1873 z pr. w. a.

„ „ 1883 4U " /,

100 85 10J 55 
107 60 108 3 > 
98 15 98  85
98 50 99 *2u 
95 70 96 40
94 70 95 4o
99 60 100 39 

94 70

„Pan Balsambaum i cholera
o,/vli

daj se spokój ze oliwkami".
Oto t.ytu! najnowszej bumoątóki 1’izyjace! . zamie­

szczonej w  ni*, itt Ś l , l 'K , ,s a  A d11 a 1 baździyjiiil.a. 
Cena . gzeuipDrza 20 ct. 1'ieuti n^-ąta .A jh ig i i i a "  
wynosi kwartalnie: we Lwowie 1 zlr. na piowincyi 1 zlr. 
.»  ct. l i i i l i  in la iy  Jiiiinovyt-t.vtv.il®
11 J  S ł t j l ł  1 ń r i i l^ n .  a l io  S-ł

O 5 5t >

104 60 105 3 > 
94 — 9-1 70

101 30 102 —
101 —  

103 50 
91 30 

5 .  L o s y .

m iasta K r a k o w a ....................... 22 7.
S tanisław ow a . . . 29 50r» n

ty. m on ety.

D u k a t ho lendersk i .
Napoleon! or .  ......................
P ć łim p ery a ł rosyjsiti 
R ubel rosy jsk i sreb rn y

papmrowy . .
i.ls6ł mai'1'k ci 'liieck irh

101 70 

92 —

24 75 
32 60

5.66 b.kjjj 
9.47 9.57
9.60 —
1 20 i.30

1.19— 1.21 — 
58.45 59.—
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N o w o śc i  na sukni-; dam sk ie
38341

noleca w naiwiększym wyborze i A jtaniąj

Magazyn F . Knauai i Syn pod „Złotym  Lw r«m
w e  b w o w i e ,  p l u o  K * p i t u b \ y ,

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2  centy i r d  w y r a w r .

Osoba z lepssem wychowanie’m, 
poszukuje lekoyi. Aioże - uc lieli ,ó 
języków : francusKiego, w_js siego1 
przedmiotówszkolryoh Plao Smol­
ki Nr. 3 1 p. d.zwi Nr. 19.

4182 3 - 1C
{.owiec który wa wszystkich 

zawodach łowiectwa praktyczny, 
w leśni st .7i-3 speuyalisw chowu 
bażantów, tresowania psów, dobry 
strzelec praktyczny w tępieniu 
drabieżnyoh zw’eiząt iw  urządza­
niu nolowAń poszukuje posady. 
Jan  Kra^el, łowiec w Rozwado­
wie nad Sanem 4201 2—3

Osoba wolna, inteligentna, przyj­
mie miejsce do ramoistnego pro­
wadzenia dom swego gospodarstwa 
N- poste restante Kołnmy'a.

4202 2—3
F o rte p ia n  bardzo dobry ta u 

miarkowaną cenę do sprzedania, 
ul. Zulińskiego 3 I piętro.

4207 2—3
C is a w y  w atach pięcioletni i6u 

Mantredta Gidran pod wagę, ,.a 
dany śWxeiy, 500 zł. A dres: E  H. 
Hirożauka. 4200 z —3

Księgarnia katolicka 
Dr. Wład. M łkowskiogo

w  K m i o w i e
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane

p. t.
Le Blason keraldi^ue 

M a n u e l n o u ve a u  de l ’a r t  heraldi 
qu e, do Ja fd ie n c a  du b la so n , de la 
p o iyc h ro m ie  feodala d ’a p re s le s  regles 
du m nyen age a ve s 1300 g ra vu re s

par
JP. B .  <3- -±X B  TJ S  X 

(Norbert Porcian).
Cena 10 złr. anstr. ?8i0 5—6

W A G I
zegarowe kuchenne na 10 i 1' ko 

p> zlr. 3’—, 4'—, i 4 50 poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w s k l

iandel żelazny w* Lwowie, plac Kapitol 
n_ 1 (naprzeciw Katedry).

Cenniki szczegółowe do dy:pczycyi 
3924 1—?

O s o b a
inteligentna, poszukuje posady nauczyciel­
ki, oprócz przedmiotów szhom/cl udziela 
nauki językóir ł muzyki Adres K. Z. pa­

stę restante Dukla.
4209 2 3

V

P a n n a  z ukończoną 8mą klasą 
po3zukcni umbs?csenia do dzieci 
na prowincyi. A ires: ,P  raca“
w Admiuistraoyi Przeglądu.

4 17 1 - 2
A lb in  S o le ck i we Lwowie, ni 

W t k o w a  1 11 sprzedaje t o w a r y  ko ­
rze n n e  po oenach n j im w kow fń- 
ezyoh. W in o , ko n ia k w doboro­
wych gatunkach. Likiery r o s q lis y  
i  w ó d k i z  fabryki Romana hra­
biego Potockiego i z innych fa 
bry - wsławi onych. Mąkę z ulyna 
parowego Heleny hrabiny M ero- 
wej w Kamionoe Strumilowej, po 
cenach fabrycznych. 4077 1 Ó—?
I n c o p c t ł t /  do w s z y s tk ic h  d zie ń  
I l l d C i a t y  t ik ó w  u k ra ju  I z a
ran.:? przyjmie C e n t r a ln e  Aió- 
■o O głoszeń , L w ów , K o p e r ­

n ik a  IX, 41)7 9

Centralne S w8pS.
prowincyi Lwów, Kopernika 11

4978

Lw ow ska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych orniotrwałych 

t s a  S t i * y c i a  d a c L c j f u r
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

L  *'v7\7’ Ó  ~r3Z7~, K o r y  t r i a  1 3 ,  poleca

A s f a l t o w ą  m a s ą  ' ł f a . & l y c & n ą  
d  »  f u r d a r ^ e r a t ó w

dla izolowania wilgoci k ładzion ą  na mu.ry tr  gorącym  
stan ie  specjalnie do tych oelów w fabryce wyrabianą. Je ­
dyny dziś pewny środek "zolujący w ilgoć, używany dó 
budowli w całym . awiecie, zalecany przez ' w szystk ie  po- 

wagi naukow e techniczne.

T e k t u i E  ą  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do kryfcia dachów,wysokich gatunków.

Hola 10 m etrów '{i] od ISO  zlr . do 3 zlr. 30 et. 
j . s f a l t o > r e  e l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e
Lak- asfaltowy świecący dc konserwacji

dachów tekturcjrych , D R ZE W A , dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

§ m o f ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .
Osusza się  asfa ltem  jako je d yn ym  środk iem  zn a­

nym  dotąd w  budow nictw ie  najbardziej 
z a w i l g o c o n e  i c i a n y  w  m i e s z k a n i a c h -  t 

N i s z c z y  z a s t a r z a ł y ,  g r z y b e k  d r z e w n y . ’
o Fabryka wykonywa w całym kraiii swoimi ludźmi po­

krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr Q  
po 50 do 75 ot. D ługoletn ią  gw arancję poręcza e.

|
r
£

■i

M a sz y n y  do s z y c ia  S in g e r a : 
No\ne w cenie 30, 42, 50 i 65, 
rec^ne w cenie 27, 36, 40 i 48 £?., 
ratami po 4 \lr. miesięcznie, go­
tówką 102L taniej. Gwarancya 
5 lat. Jo\ef Iwanicki, mechanik, 
główny- skład Lwów Hotel Żor\a, 
filia Kraków, Rynek 25. S e tk i 
p e jsa tych  a je n tó w  i  fa k to ró w  
Z pokątnych składów żydowskich 
chodzą od domu do domu, (rozno­
szą ró\ne słabości) i te maszyny, 
które u mnie kosztują 30 \łr. sprze­
dają po 60 i 70 \łr. bo dostają za 
to 25°iq Proszę cenniki, pro
-Zę o łaskawe zlecenia a ajenta za 
kołnierz i za drzwi i karbolem rę­
ce obmyć. 405 4 7 ?

Rodowita Niemka, władająca do 
skonal9 ni mieekim językiem, u 
dzielą, lekoyi konwerjaoyi po ce­
nie bardzo niskiej Adres ul oa 
Staszyoa L 5. w Ochronce.

4223 1 — 15

O so b a  młoia, inteligentna, bar­
dzo dobrze uzdolniona w kranm- 
czyznie, po3;adąi jca krój fran­
cuski ’ wiedeński, życzy sobie 
znaieśó umieszczenie na sezon lub 
do szycia wyprawy, albo może 
zostać na stale. Łaskawe zgłoszę 
nia pod li teram,. A. P. poste re 
stante Tarnorada 4225 1 - 3

Stałe, in tr a tn e  spokojn e utrzy 
rranh' można uzy kac prz-z kupno 
koaeesyonowaaeg > prz ds.ębior- 
stwa. K apitsłi povzsba 1 (JO zł 
Adres „4  da Lwów, poste re­
stante. 4222 1—

U ie parisienne desire entrer 
comm * Iustifcatries dans une fa­
milio noble. Brody S D,

4324  1 1

•Jedyny! Eyxspdkmba i ginę 
z uftl.puz za Tobą! Jakżs szczę­
śliwa byłam rsaz Tob.e! A Ty 
dzieciaku słoiki? Dz ś darbsufl 
wraca pob. Kiedy mogę obrktbd? 
Ezsflups niestety wszys kim nad 
rsphsbn tylko powtórzenie; m a­
rzenia perktbof w tpgkf. Ach I 
czemu xupsfl nie przyszedłeś na 
samo wnpxkpof miejsce, jakże 
datlbmLn 1 Oczekuję nftiepub zła­
mana mk.u ciepły „rkta wszystko 
m łofcią „całą“, uw nic opxthp. 
wzajemnie żyj zasadniczo nkmpcdkb 
ku mnie, łzami dbmfhp Olę 
pedbmpxwkf i biagam. B. M. W.

4169 1—l

8187 72 -103

H A U D K ti
H E R B A T Y

tliliU vO -m ]rJiU e]BDMiA mu
.wowie. plao M arjacki 10
pole. o iblcru majowego:

Uo Cc:. o . . . .  ił- 1‘60 
Seuoherp czarna . .  2 

,  zbiór majowy „ 8- 
4186 S-i^KayzeW ‘ "arna .

W^iewki herbaoiane 130 
W-siewki ■ najleps i ch 
herbat . . zł. 1‘60

Zamówienia z prowincji załztwiz 
ń f  odwrotną pocztą.

Opakowania zie nie Uczj.

Magazyn i piaoownuT
T U T E K

Feliksa : Juliana Lubelskich
w e  I .w o w ie ,  u l .  W a ł o w a  1. 3 .

Podpisani mają zaszesyt donieś,1. Sz-ncwnej P. T. 
Publiczno :i. ii u-rzymiją na skl dzi ■ doboiow ^war 
w sz‘uki i i pokry i; na fatri, jakoteż grtowf P u t r f 1 
d a m s k i e  i  m ę s k i e  mia.towe i do podróży, kurt) i 

zaręk ,’ki ,1n polowania, g a m i t n r }  ( l » u “k i e ,  c z a p k i  d a m s k i e  i  
m ę s k i e ,  f u s a k i ,  d e k i  d o  s a ń  i  ł ó ż e k ,  s e r d a k i  itp. w ogóle 
wsi.jStk.> co w zakrps kusnie:st,wa ..cnouzi, ręczą'- za trwałe i elegrnckir wy­
ko ia ue licząc pc *'njniższych canach. J lecamy Si łasaawym wtględ u Szan. 
P. T. Pub pozostajemv z wysokim szacunkiem F e l i k s  i  J u l i a n  ■" ib e ls c y .

4231 1 ’2

N A F T Ę
n i e z u p e ł n ą  n a j l e p s z ą ,  ja ją  Galicja posiada z rafineryi JJ . 0  0. „ęsiwa 
* .................  « . . .  i^ylącłnie tylko ja  w* Lwowie mam na składzie i ae

mojh flcmikową sprzedaję po ceni* 'umiarkowanej w 15tu sklepach opatrzorych 
w różnych stronach .  iz  * zn".jdujrcyc’u sie 

Potrzebującym więk» j#j ilości nafty odstawiam takow^ własnym 'zem i je ­
stem w możnoici L.iniwńy ^alanel t a n i e j  1 iczyć niż inne .»epy i składy.

Nz prowifltyę rysyłam zamówioną nzfte p-, cen.e —"iobnie n a j n  iż sz e j._
1 Prwe- tean izagę na tę óhoHczność. że we L w o w i e  o p i-o c z

s k ł a d ó w ,  ż a d n e j  f a b r y k i  a n i  t e z  r a f i n e r y  i a a f t y  n i e  m a ,  jak " 
niektórzy - swych ccfanikach i inserztzcl {Lizą, rozmyślnie wprowadzają w Wad 
p. t. intf-esoe *uych aby wiecej zyskać odliorcó ■.

4196 2-5 Wawrzyniec Matyskiewicz
g łó w n y  s k ł a d  n a f t y  we Lwowie, przy ul. Polnej 1. 8 i Lejna Sapiehy 1. 47.

S kła d  k a w y  A r t u r a  K o ścickin g o  
pod godłem „ 8 y ritig z u 

wi Lwowie, ul. '.. lolińskich 1. 11. wchód 
takie z ulicy Cichej polecz tylko .  aj- 
l e i i a a e  g u t n a k 1 po cenach hor 

townyćh. 8705 8—8 I 
C .ylcj Mokkę i AmenNeii.ka- Kawr 

najprzr dnieja»« kos aje w nr--ij«i - V, Ko i 
zł. 1 na prowincyę 4'<4 Ko zł. 10'10 cl 
frznko. I

i . B Ł J a - 1’  J 5 H S E S E S H S H S ® S S I ^ i S E S H I
W y ł ą c z n y  w y r ó b  k r a j o w y  g

H E N R Y K  J B P
pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska 

4162 2 —3 we Lwowie ul. Piekarska 63.
Ponieważ sprowadzam li tylko materyał surowy i obrabiam ta  

kowy wyłącznie u siebie silami kraiowemi, wbrew postępowaniu nie­
których firm miejscowych, które wyroby w zupełnie gotowym tąnie 
od obcych sprowadzone, jako swoje własne przedstawiaj,, — jestem 
w możnośri Bwoje wyroby krajowe, poniekąd obce przewyższające, 
sprzedawać po cenacl. 8 3 “ 0 niższych od cen, zą wyroby sprowadzone 
dotjd  praktykowanych.

Polecam więc pomniki i nagrobki z marmurów «; ląskich i ka- 
raryjskiego, z granitów, syenitów, labradoru i bazaltu, nadto z piaskow­
ców tarnopolskich i ciosu zwykłego. Wykonuję grobowce (również i 
betonowe) i wszelkie roboty judowlane, sumionnie, trwale i na cząs 
oznaczony. Ilustrowane conmki wysyłam na żądanie.

N ow ość : Pomniki z cza— ego bazaltu czeskiego, pięknością, 
twardością i trwałością przewyższające tak bardzo zachwalany trachit.

I5SSN F *7!l ;S5E 5 S 2SS  iSLli 5 HL -

NOWO OTWORZONY

Magazyn i pracownia sukien męskich
pod firmą:

BEŁTflWSKI & MOTYLE WSKI
p r T v ulicy Sobieskiego I. 4  w e  L w o w ie

otrzymali iv ie lk i  w y lió r  M A T E R Y I tak krajowych, 
jakoteż i zagicmcinyoh.

I 4191 2-6

Pierwszorzędna i najstar ;za firma

FRANCISZKA UNDERKI
Lioóio Krakowska l. 15.

Znana szerszej P. T. Publiczności ta k  w miejscu jak 
i na prowincyi z dobroci swych wyr tbów m asarskich 
w najlepszych jakościach, poleca takow e po najum iar- 
kowańszych cenach.

Zamówienia z prow incyi wysyła się punktualr ie i
4208 2 - 2jak  najspieszniej.

BANK M C Z Y
we Lwowie,

■ u lic a ,  3  a  j a  l i c z d o a  2 ,  X. p i ę t r o
przyjmuje nadal, mimo droższego od Igo Października 
br. transpr rtu, zamówienia na w s z e lk ie  g a t u n k i  n a  
w ozów  B ztu czay ch  p o  te j  s a m e j c e n ie  z n iż o n e j, 
gwarantując niatylko za zawartość, ale i za jakość

nawozów.
P o ś re d n ic z y  w zakupnie i sprzedaży produktów 

rolnyeh nasion i spirytusu, craz w zakupnie maszyn i 
narzędzi gospodarskich, u t r z y m u je  zawsze na składzie 
o w ie s  « b ro c z n y  w najlepsze' jakośoi, tak w mieście 
jak i w mag *aynie własny dc cboi dworca kolejowego.

B iu ra . B a n k a  s ą  o d  Ig o  P a z d z !!e r* ik a  j a k  
p rz e d te m  o tw a r te  o d  O tej do  l s z e j  i  o d  4 tc j  d o  
6 te j  p o p o łu d n iu  4210 2 3

Szkło i porcelanę aptyoznę i laboratoryjną
to je^t:

Lejki, ^ztuce Biraty, Pipaty, Kubki Rurki szklanne wszelki h gru- 
cści, Kolb*’ Słoje z szlifowanymi korkami, Zlewki, Menzary, K ro­

plomierze, Retorty, Moidzi irzyki, filtry, flaszki szlifowane, wanny 
pneumatyczne. Aparaty do wytwarzania siarkowodoru, Cyiind^y 
z podzi ,łką, LibelK rouvethi, Specola, Szklanki z podziałką, 

Bibułę do filtrowania i t. d. 
poleca

S k ł a d  m a t e r j a ł ó w  i  f a r b

L E O P O L B A  L IT Y Ń S K IE G O
w e L w o w ie  2  K o p e r n ik a  2  

Na gądańie speoyalne cenniki frauco i gratis. 4186 1-2
i  - if, k.SŚfWr

lllfl IICT Ktoby z Ulfl 1 Publiczność,
życzył sobie nabyć wyroby czys 
lniane ja k : płótna od naje „et 
szych do najgrubszych na koszuli 
poszewKi.pr seśiieradla i kalesony 
płótna szare i półuielone płótm 
arclichowe i libeiyjne, dymki zwy 
kłej i adamaszkowej roboty, obrt> 
sy z serwetami białe i colorowe. 
chustki, ręczniki zwykląj i ada­
maszkowej roboty, ręozniki kąpii 
.owe włochate, fartuszki, śoi rk. 
raczy zgłosić się po oennik i prób 
ki jowyższych wytubów pod aJre 
sen- ,D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  tk a ­
c z y  w  K o r c z y n ‘0 obok K r o s n a ' 
(poczta loco), które *ię wysył 
odwrotną nooztą franco. 405) 7 16 
Z wysokim szacunkiem D y r e k c y a

Duża realność
wyż 6°/0 czystego d jobodu, czynsz 
ia po vmouy na 5 lat kontraktem 

jest do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela pan 

tdwokat Dr. Dziubiński, plac Ma- 
yaoki 1. 1 II  p^tro. 4132 6-10

ot o

-niej tt-nja-fojci.

Q^taczyń/i i a  c>łol'o it) 

ezezoroc

uprzyw. 
jfc-ijfct Vo oCt- Łii cło 

-pofcca:
Ćl (P A rtitia n a  

nac-ł^pca

f  ^ 9  ^ zj!
I  <PAruorcie

u , t. f te tm a ia& fea  i?. L2.

Ofo
“TJ
u
P-
P

Do umieszczenia zaraz.
1. K i l k a  X a i i c * y c i e l e k  P o l e k  

z wyższem wyhształceibem, popiidsjącyś 
języki ■ franctuki. niemie -inzjkę nąj 
lepsze polecenia. 2. N a  n c z y ć i e lk  n 
F r a n c n s e k a  z niemie :kiw, rysunk, 
‘alhauascoletnią pi .ktyką w domach rj 
tto rityczn' ch, ś»ie(ne póli ■-enia. 8. N a ­
u c z y  i-i'T  P o l a k .  4. B o n a  f r a u -  
c u z k a . ‘ 5 K i l k a  b o n  N i e m e k  
z szkołą Fróbla.

Wiadomość *r biurze patii Lu­
dmiły z Giól oskich Skowrońskiej
w Krakowi-, Krupnicza 3.

4216 2-4

Szkoła języków obcych
w zakładzie naukowym

Maryi Bielskiej
podejmuje się wyuczenia jęz-* 
ków konwersaoyjnie- Kursy dli 
Izieci, młodzieży i dorosłych Tam­
te prowadzone są przez rok cały 
kursy przygotowawos e do egzam- 
nów wstępnych i nauozyuielsk' h, 

vów Rynek 41
8285 21—24

3591 2—?

Brzoskw in ie
na kompoty po 60 ot. za ki1 o. de­
serowe sztuaa po 6 ot. są do na­
bycia w ugrodzi« K j. Jerzego 
Czartoryskiego w Wiązownicy 
p. loco. Zgłoszenia u Zarządu 

ogroda 4203 2—3

w

A®

%oJ

F o l w a r k  
w  p o b l i ż u  L w o w a ,

Z u p e ł n i e  
ś w i e ż y  i r a n i - p o r t

HERBATY O H lń S M U
otrzymał i poleca handel 4081 4 — ?

Fryderyka Schubutha
we Lwowie

Rynek l. 45.

Pp. Jednorocznym Ochotnikom
poleca swój

b* |j:to  wyposażony skłaii komplatnycn umunduruwań wszelkiej broni

Zailad UDdiirsiawa j). ofi ww ; ursęiiiiFw 

H  R 0 8 EŃ T H A LA
i  I e .  d o s t a w c y  n a d  - w  o  r  n  e  g -  o

Tłaiciciala złotego kriyża ‘sarlugl i  krroną 8997 18—P 
we LWOWIE, ulica Kopernika liczba 9. 

D okładne cenniki bezpłatnie i franco.

c .

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa.

l i r s K u c h o w ic a c h
Obu®*”  28 

morgów; ornej tiemi l j  -aorgów łąk. 11 
mo gói wyso 5 piwnego lnsn i 7 morgów 
pn»' łiska- Budynki gospod., inwsntsrz ż;, 
wy 1 martwy w dóbr.™ si ,jie, młyn wo­
dny i tsgoroczna stencj a. Zaraz de 
sprzedania za cenę 10 M  zl. igłosjenta 
pr.yjmuje F r. S ć l io f e i -  w  7  is z k o -  
v ie .  4214 1-2

< x s K j r i m a u  - a a a ^  ■ - x x x a .  x «

K A A T O K  
H e t m a ń s k a  22
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K AN TO R 
H e t m a ń s k a  22

i
H
M

fabryka sztucznych nawozów g
S y t i ł M  k o m n u d y  t t f w  śg

JULoANA WANGA we Lwov'.e
poleca Jo uprawy jesiennej od 1 tierpnia po zniżonych cenach

Mączkę < Superfosfat z Kości
i rarantując nietylko podanj pre ent lecz także j a k o ś ć  tych 

f laanik i
C e n n ik i i  sposób  u ż j  i a  n a  ź .d a n ie  b ez p ia tm ie  i  f ra n c o .

0847 26—?

ł .
I r
0
0

0
0
0

Koncesjonowana Szkoła mm; ki 
H e l e n y  S ł o a a 3 ^ o w s . l s i e j  

ul. Teatralna 1. 10 (nad wystawą obra- 
*óv) otwa-1) została -Inia Igo Pażdaier- 
ni a br. JNanka fortepian w trzech '-nr- 
lacl. p.of isorowie : Ntuh^user, KoKyt
H Słomkowskn. Ceny zbioroeych lekcyi: 
4 *łr. 6 złr. i 8 złr. miesięcznie. Nanka 
zbiorowa H a r m o n i e ,  Ś p i e w u  bo- 
r a l n e g o  l i s t o r y i  m u z y k i ,  pro 
fesorowie : Niewiadomski, Fr. Słomkot.slr 
Ceny zbioroie za przedmiot _:ażdy 1 złr 
uiieaię amie. Wpisy i idziennic od 11—i 
prziu id 3 —6te; popołrdnin. Tamże dwa 
,-nie fortepian, do nabycia. 42 4 1—3
P o w r ó c iła m  i ro zp o c zę ła m  lekcye  
fo rte p ia n u  M l .  U  - k i i < a i c 20f . a

plac Kapitulny 1. 6 II p.
Tamże sprzeda i wypożyczalnia świeżo 

prowadzonych fortepianów i pianin
4126 8 - 8

N ie zr ó w n a n ą  dobroć 
łych tu łe k d o w o d zi 
bb o czo e  o r ze c z e n ie  

Ao oratoryu m  c h e m ic z* 
■ogo k ró l. » to ł, m ia «ia  

L w o w a .

nice 28Bo nabycia,

L. 19147|1883.

Do p a .ia  S te fa n a  W ie r u s z  N ie m o jo w s k ie g c
fabrykauU tntnk cygaretowych we Lwowie.

Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marc* 892 L. 19148 zbadałem nadesłany przei pana papier cygaretowy, ocnacz.ony wodnym napisem „8. W. Nlemolowaki“ 1 znalazłem, ze UKowy nie ławiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wtglę- 
dem wydawanego procenta popiołów jak 1 wydobywających ale dymów odpowiada tu- pełole wszelkim wymogom hygienioanym.

2 miejskiego laboratorjom ohemicanego,
Z«E" Mw'.fltr*ru Lwiw anl» JO karu J89*.noeknackl U. w. r, Dr. Ił. W ąeowłea w. r.

Mpnyiljgly cheauŁ mlejakl t salowy.

T u t k i h yg ie n io zn e  
S .  W . N ^ m o jo w s k ie g o  

nie z a w ia r a ją  
ła d n y c h  zo ro w iu  

t z  k o  d l i  w  y  o h  
s k ła d n ik ó w .

do knłóeco Dnd«JV. „ . . l .  {  p m - dpuueika totek u o p e tn o m p  _rnu B. W. NIEMO 
 -------      ńol. u .  Lwowa. ;  leoaaii

w 5 k S T V » R t » w  T m m m tn m S i

uaiadownietwem.
, ,  -  . . .  m id O J O W S K I doiąca ię pow y£S 

■tal. u. Lwowa. .  lecaai l aamsjaeowe t l i .ro tai*. OnMCMphi bj»loa.-go 1
8038 44

król.
?

,Przedu»iatm tyuzien“| r tilka j ‘J M a loteryą | |

Głowni wygrauu

7  5 «  O  O  O  z ł o t y c h ,
Losy po 5 0  c t. n»byó można w dumach bankówyoa: 

rt J a r a s z .  —  A u g u s ta  S c h e ile i.ó e rg a  —  S u k h la  & L ilie n a  —  
K i t z a  & S t o f f a  — Ja k o b a  S t r u h  l A .  C h . W e d la , asm  -5 19

"W s k i t k a c h  n ie : .a w o d z ą c ,

T r u c i z n ę
n a  m y s z y  p o ln e  i  c h o m ik i ro z sy ła  

z  p rz e p is e m  u ż y c ia

Apteka w Winnikach
hcio kilowy p»kJ" 2 złr.

4149 2 - 3

Największy wybór *

L A T A R E K
n a  o liw ę  i

n
na naftę

Alojzego Hubnera
boboty ręczne dam skie

za cz ę te  i  w jk o ń jz o n e  o ra z  w sz e lk ie  p o tr z e b y  d o  n a fiu , sz y c ia  
i  k ra w ie o z y z n y , p o le c a ją  t r  w ie l i im  w y b o rn e  n a j ta n ie j

D z i e w o  i s k i  i  I  i g i e ł
L w ó w , H a lic k a  6. d037 8 - f 4

I
I

we Lwowie. 3841

Wszelkie możliwe

środki do desinfekcyi
jakoteż .

ROZPYLACZE do karbolu
po cenaoh najtańszych

polor*

Alojzy Htibner, Lwów
R ,nek 38. 8841 7—? ’

Oliwy do muszyn
S m a r o w i d ł a ,

W a z e l i n a  t !o  s r . ó r ,  
Pasy skórzane

parciane i d. t/kuły gumowe poleca naj- 
tanir; ic najlłptzych gatunkach

J .  S P A T
Lwów, ul Kazimieiiowska liczba 28.

Zamówi >nia z prowinoyi za­
łatwia s.ę jak najiyohlbj.

4151 4 - 7

N a  w ie lo kro tn e  z a o y ta n ia  ta i miej­
scowe j .k  z prowmoyi, mam za­
szczyt odpowiedzieć, iż uaukę kro­
ju francuskiego z praktyką i szy­
ciem udnelam stale w goozinach 
od lOtej do lsz-j.

Jć uiiaa Dąbrowska
Hetmań#!:* 1. 4 I piętro, t '

Ponwsto >.
dom Wiol. k i. 

4126 i —8

Młody inteligentny

człowiek
!r'J Je umie. -erie jaki praktykant go­
spodarstwa na obssarr dwoi kim w, Gier- 
nichowcach, Docrta Zbaraż. Zgłosienia 
niea glednione pozostaną bez odpowiedzi.

1227 1-5

F s p

Jako k a sy e r , a c h m is ła  lub kun ^ u O U l l i C t W O .
xro lo r  w iększych  d o b r poszuku ie  io- Kozłów, poczta Milatyn nowy, ma do 

tt w iiA i ltff- ąbr«aa 1’0 j0 szczep 5cio i 6cio letni,Ji
$ 1  f S J J S a  , ,J 3 « 1P °8^ ^ . J 4 !y J*il..n !k p.. 66 ct. * grosze po 60 c »  

w y ż sz ą  sz k o łę  J i L lań sk ą  i  kluvO itnkę. Szczapy te są. wysokopieant z pie- 
le tm ą  p ra k ty k ę ,  ta k  w  k r a ju  lak  knen-i koronami. Doburow* najszlachct 
z a  g ra n ic ą . itjize ratnnki , ńenn  i ~h,aowe.

Łaskawe zgiosM-m* przyimnie do L 2132 Ła»k*we zgłoszeni* do Zarządu ogrodn. 
Jontraine Biuro Ogiosaeń Lwów, Koper- 4226 1-3

ka 11. 4188 2 - 3

*r*u w g  Wsohfugo. . Ń & itsu fj Hs-i a k .


